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25 -lecie dzieła Stalina 


s 


„O podstawuch leninizmu* 


(a) MOSKWA (PAP). Cała 
prasa radziecka poświęca arty- 
kuły 25-leciu ukazania się dzie- 
ła Stalina „O podstawach leni- 
nizmu", 

„Prawda“ podkreśla, że w dzie 
le tym Stalin oświetlił i rozwi- 
nat wszystkie podstawowe za8a- 
dnienia leninizmu, a zwłaszcza 
jego zagadnienie naczelne — 
sprawę dyktatury proletariatu 

"gudnienie sojuszników klasy 

hotniczej — pracującego chłop 

wą I narodów uciskanych. wy- 
zując przy tym, że kwestia 

rodowa jest częścią ogó!negó 
agadnienia rewolucji proleta- 
dackiej i dyktatury proletaria- 
u. Stalin znakomicie uzasadnił 
rozwinął zasadę leninowską 
e po umocnieniu swej władzy, 
roletariat prowadząc 7a soba 
hłopstwo, może i powinien zbu- 
„ować społeczeństwo socjauisty- 
me. 

Stalin — pisze dalej „Prawda“ 
- wykazał w swym dziele nie- 


'łudniowo - wschodniej, 


zbicie, że potęgujące sie niesły- 
chanie sprzeczności imperializ- 
mu podważają podstawy kapita- 


Jizmu, Zostało to w „całej pełni 
'| potwierdzone najpierw przez re- 


wolucję 'socjalistyczną w Rosji, 
a następnie przez oderwanie się 
od' $ystemu _kapitalistycznego 
krajów: Europy, Wschodniej i po- 
które 
stworzyły ustrój demokracj: lu- 
dowej. Zostało to potwierdzone 
przez potężny rozmach walki 
wyzwoleńczej narodów kólonial- 
nych i uciskanych. 

Paryski Kongres Obrońców 
Pokoju — podkreśla w zakończe 
niu „Prawda“ — jest najlepszym 
dowodem, iż żadne bariery nie 
powstrzymają idei potepu, gdyż 
prawda toruje sobie drogę po 


"przez wszystkie kordony. Masy 


pracujące wszystkich krajów 
walczą o trwały pokój, którego 
najlepszą gwarancją jest orzy* 


jaźń narodów ZSRR, USA i An- 


glii. 


Zjazd zw. zuwodowych ZSRR 
nprohuje projekt nowego słatutu 


, (a) MOSKWA PAP). — Na xI 
Zjeżdzie związków zawodowych 
ZSRR zakończyła sie dyskusja 
nad projektem nowego statutu 
zw. zawodowych. Uczestnicy dy 
skusji jednomyślnie poparli pro 
jekt statutu, podkreślając, iż od- 
powiada on całkowicie nowym 
zadaniom, które stoją przed ra- 
dzieckim riftchem zawodowym i 
będzie dla mas pracujących 
ZSRR bodźcem w walce o zrea- 
lizowanie planu budownictwa 
socjalistycznego. s 

W toku dyskusji delegaci Zja- 
zdu zglosili szereg poprawek 
do projektu statutu, które zosta- 
ły przekazane komisji redakcyj- 
nej. 

Po dyskusji nad statutem 
przemawiali przedstawiciele za*| 
granicznych związków zawodo- 
wych. 

Przewodniczący Konfederacji 
Pracy Bulgarii — Damianow, 
stwierdził, że naród bułgarski 
żvwi bezgraniczną wdzięczność 
dla narodu radzieckiego za po- 
moc, udzieloną mu w wyzwole- 
niu kraju 


socjalizmu. Przedstawiciel zw. 


JORIEOmA S SL a 
Referat. tow. R. Zambrowskiego 


sekretarza KC PZPR — 


KC PZPR w dniu 20 kwietnia br. pt. 
Aktualne zadania Partii na wst 


i budowie ol 


zawodowych Albanii — Periste- 
ri, oświadczył, że masy pracują- 
ce Albanii uważnie śledzą prze- 
bieg obrąd Zjazdu, gdyż każde 
wydarzenie w życiu narodu ra- 
dzieckiego jest również wielkim 
wydarzeniem w ich życiu. 


Wiceprzewodniczący zjednocze 
nia zw. zawodowych Austrii — 
Fiala, przekazał uczestnikom 
zjazdu pozdrowienie w imieniu 
związkowców: austriackich. — 
Przedstawiciel żw. zawodowych 
Wenezueli — Faria, zaznaczył, 


że imperializm amerykański usi 


luje podporządkować sobie kra- 
je Ameryki Południąwej, lecz 
masy pracujące. tych krajów 
przeciwstawiają się tym tenden- 
cjom i walczą o jedność między- 
narodowego ruchu zawodówego. 
Przewodniczący centralnego zje- 
dhoczenia zw. zawodowych Szwe 
cii — Norrman, oświadczył, iż 
pobyt w Zw. Radzieckim prze- 
konał go, że współpraca 1 wza- 
jemne zrozumienie między na- 
rodem radzieckim i innymi na- 
rodami przyczyniłyby Się w o- 
gromnym stopniu do poprawy 
sytuacji na świecie. 


wygłoszony na Plenum 


zamieszczamy na str.” 3. 
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Chińska armia: ludowu odcina 


ORCAN KOMITETU CENTRALNEGO 


A WARSZAWA — CZWARTEK, 28 KWIETNIA 1949 R. 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCIE SIĘ! 


WYDANIE 


POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO 


r 


BOTNICZEJ 


CENĄ 5 ZŁ 


brona pokoju jest sprawa ludów — 


na jego szalę rzucimy nasze siły 


Manifest Swiotowego Kongresu Obrońców Pokoju 


(a) PARYŻ (PAP). — We wtorek późnym wieczorem ogłosza- |— 


no oficjalny tekst manifestu, nc hwalonego jednomyślnie przez 
uczestników Światowczo Kongresu Obrońców Pokoju. Oto je- 


go brzmienie: 


My, delegaci, reprezentujący 
ludy 70 krajów, świata, 

my, kobiety i mężczyźni 
wszystkich cywilizacji, wszyst- 
kich wierzeń, wszystkich świa- 
topoglądów, wszystkich kolo- 
rów,  uświadomiliśmy sobie 
straszliwe niebezpieczeństwo, 
które grozi jeszcze światu: nie- 
bezpieczeństwo wojny. 

Po tragedii, jaką przeżył 
świat, wciąga się ludy do nie- 
bezpiecznego wyścigu zbrojeń. 

Nanke, która winna służyć 
szczęściu ludzkości, odwraca się 
od jej pr'zznaczenia i zmusza 
siłą do służenia celom wojny. 

W różnych punktach świata 
płoną jeszcze ogniska * wojny, 
ztóre rozpaliła i podsyca inter- 
wencja obcych państw i bezpo- 
średnia akcja ich sił zbrojnych. 
` Zgromadzeni na tym wielkim 
Kongresie Światowym Obroń- 
ców Pokoju oświadczamy z mo- 
cą, żeśmy zachowali niezależ- 
ność myśli i że propaganda wo- 
jenne w niczym nie zaĉmiia na- 
szego umysłu, 

Wiemy, kto podeptał układy, 
zawarte między wielkimi mo- 
catrstwami, układy, które zu- 
pewniłv możliwość współistnie- 
nia różnych systemów społecz- 
nych. anr 

Wiemy, kto rwie dziś na 'slrzę 
py Karię Narodów Zjednoczo- 
nych. 

- Wiemy, że t n, kto uważa za 
świstek papieru traktaty, któ- 
rych celem jest utrzymanie po- 
koju m',azy ludami, że ten kto 
odrze.a propozycje rokowań i 
rozbrojenia, że ten, kto zbroi się 
pc zęby, sam się demaskuje ja- 
ko napastnik. Bomba atomowa 
nie jest orężem obrony. 

Nie damy wciągnąć się do gry 
tych, którzy przeciwstawiają 
jedną grupę narodów drugiej. 

Wypowiadamy się przeciwko 
polityce sojuszów wojskowych, 
która 'zademonstrowała już świa 
tu straszliwe swoje skutki. 


Potępiamy system kolonial- 
bie zarodek 


ny, który nosi w SOBIE £ 
konfliktów zbrojnych 1 ryzyxo 
odegrania decydującej roli w 
rozpętaniu nowej wojny Swa- 
towej. n A f 
Piętnujemy ponowne uzbraja- 
nie Niemiec Zachodnich i Ja- 
ponij, gdzie kaci świata odnaj- 
dują swą broń. Rozmyślne | zor 
ganizowane zrywanie związków 
gospodarczych między grupami 
krajów przybrało już charakter 
blokady wojennej. 4 
Inicjatorzy zimnej wojny prze 
szli: do zwykłego szantażu wo- 


Kuominiangowi drogi odwrotu 


Dygniiarze nankińscy uciekają w panice z Szanghaju 


Na podstawie ostatnich wiadomości, sytuacja wojskowa w Chi- 


nach przedstawia się następująco: 


nacjonalistyczną, mającą główny 


Wojska ludowe odcięły armię 


punkt oparcia w Hankou, od. 


wojsk, zgrupowanych w rejonie Szanghaju. 
Na Hankou posuwa się z północy mandżurska armia ludowa. 


Wschodnie 


skrzydło armii ludowej, operującej w rejonie Szang- 


haju, ominęło to miasto i zajęło ważny węzeł kolejowy na połud: 


niowy zachód od Szanghaju — Kaszing. 1 

Dzięki zajęciu licznych węzłów kolejowych, 
wrót wojsk nacjonalistycznych z rejonu Szanghaju 
leżącego na południowy zachód wielkiego, portu Hangozeou. 


(a) PEKIN (PAP). — Agencja 
Sinhua donosi, że dygnitarze rzą 
du  nankińskiego _ kontynuują 
swą ucieczkę. Zatrzymali się oni 
2 godziny w Szanghaju, po 
czym udali się w dalszą podróż 
na południe. 


——- : 
DZIS W NUMERZE: 
1LJA FRENBURG: Nieule- 


czalni. 

M. BROWIŃSKI: Walka 
francuskiej klasy robot- 
niczej. 

WACŁAW ŻUKOWSKI: Ke 
lejarze walczą © oszczęd- 


ną gespodarkę, DB 


uniemożliwiono od- 
w kierunku 


| Czang-Kai szek zjawił się w 
Szanghaju w rannych godzinach 
23 kwietnia, usiłując za 'wszel- 
ką cenę uchronić ostatki sił kuo 
mintangowskich  reakcjonistów. 
Zwołał on posiedzenie, w któ- 
rym wzięli udział m. in. ostatni 
zbiegowie. przybyli z Nankinu. 


„Według doniesień agencji Reu 
tera, do Szanghaju przybyło z 
Fovmozy 153 tysięcy żołnierzy 
Kuomintangu. * - wyszkolonych 
przez Amerykanów, by wzmoc- 
nić garnizon tego 6-milionowe- 


' s0 miasta. 
(a) PEKIN. (PAP). 


Agencja 


Nowych Chin podaje: Armia. Lu 
dowa, która sforsowała rzekę 
Jang Tse, wyzwoliła Nankin. pe 
dąćy od 24 lat głównym ośrod- 
kiem działalności Kuomintangu. 
Wyzwolenie Nankinu pieczętuje 
formalnie zakończenie wiadzy 
Kuomintangu. Pomimo faktu, że 
w Kantonie, Taiwanie, keri 
nie i innych miejscach doch 
iwojsk nacjonalistycznych MO6 y 
+ławiać jeszcze opór, NIE mogan 
ich jednak diużej uważać 28 Z. 
ganizowaną armię. zbliżają 5:5 
ostatnie dni Czang Ka! szeka r 
zgrupowanych wokół picsa 
zdrajców. Chińska rewołucja u 
dowo - demokratyczna zakonczy, 
sie wkrótce całkowitym ZWYCIĘ- 
stwem. ; 


„Wyzwolenie w jednym dniu 
Nankinui Taiyuanu uczczono po 
tężnymi "manifestacjami i zwięk 
Szeniem produkcji W miastach 
wyzwolonych przez Armię Lu- 
dową. Tysiące robotników po- 
stanowiły samorzutnie pracować 
dodatkowo celem zwiększenia 
dostaw wojskowych. 


jennego do jawnego przygoto- 
wania wojny. 

Ale jest faktem, któremu daje 
publicznie wyraz Światowy: 
Kongres Obrońców Pokoju, że 
tudy przestały być: bierne i że 
zamierzają odegrać czynną i 
konstruktywną rolę, 


Ludy te, reprezentowane na 
Światowym Kongresie Obroń- 
ców Pokoju oświadczają: 


— wypowiadamy się za Kar- 
tą Narodów Zjednoczonych prze 
ciwko wszelkim sojuszom woj- 
skowym, które pozbawiają tę 
Kartę wszelkiego znaczenia i 
prowadzą do wojny; 


— wypowiadamy się przeciw- 
ko miażdżącemu brzmieniu wy- 
datków "wojskowych, źródła nę- 
dzy ludów; 


— wypowiadamy się za zaka- 
zem broni atomowej i innych 
środków masowego niszczenia 
istnień ludzkich; 


— żądamy ograniczenia sił 
zbrojnych wielkich mocarstw i 
ustanowienia skutecznej kon- 
troli międzynarodowej, wyko- 
rzystunia energii atomowej dla 
celów wyłącznie pokojowych i 
dłu dabra ludzkosci; 


— walczymy o niepodległość | 
'marodową”i współpricę pokójo= 


wą między narodami, o prawo 
narodów do samookreślenia — 
zasadnicze warunki wolności i 
pokoju; +; "Dr 

— występujemy + przeciwko 
wszystkim poczynaniom, które 
zmierzają “do ograniczenia, a 
później zniesienia swobód de- 
mokratycznych, aby  utorować 
drogę wojnie; 


tworzymy powszechny 
front w obronie prawa i rozu- 
mu, aby uczynić bezsilną pro- 
pagandę, która oswaja opinię 
publiczną z wojną; 


— poiępiamy  histerycznych 
Bodżepaczy wojenynch, nawoły 
wanie do nienawiści ras i wro- 
gosci między narodami, 


, — wzywamy do piętnowania 
i bojkotowania organów praso- 


wych, twórczości literackiej i 
kinematograficznej, osobistości 
I organizacji, które uprawiają 


propagandę nowej wojny. 

My, którzyśmy scementowali 
jedność narodów kuli ziemskiej, 
z tym samym zapałem rzucimy 
nasze siły na szalę pokoju, 

a 


Powziąwszy decyzję zachowa 
nią czujności stwórzmy -Komi- 
tet Międzynarodowy, grupujący 
działaczy kultury i organizacji 
demokratycznych ` dla obrony 


pokoju świata; zawiesi on nad. 


głowami tych, którzy;chcą woj 
ny, na każdym etapie ich spis- 
ku, stałą groźbę sił ludowych, 
które potrafią narzucić pokój. 

Niechaj kobiety — matki — 
które przynoszą światu jego na 
dzieję, wiedzą, że uważamy za 
święty obowiązek obronę życia 
ich dzieci, obronę ich ognisk 
domowych. ; 

Niechaj usłyszy nas młodzież 
i zjednoczy się — bez względu 
na przynależność polityczną lub 
wierzenia, — by usunąć widmo 
zbiorowego mordu z świetlanej 
drogi przyszłości. 

Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju: proklamuje z mocą, że 
obrona pokoju jest od tej chwi- 
li sprawą ludów. W imieniu 600, 
milionów kobiet i mężczyzn tu 
reprezentowanych, « Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju rzu- 
ca apel ludom świata: „Odwagi 
i jeszcze raz odwagi". 

Potrafiliśmy się zebrać. Potra 
filiśmy się porozumieć. Jeste- 
śmy gotowi i zdecydowani wy- 
grać bitwę o Pokój, tzn. bitwę 
o życie. 


Na start do Pragi 


W dniu wczorajszym. Warszawa żegneła reprezentacyjne drutyny kelerzy p brich na wy- 
ścig Proga — Warszawa. Na adjęciu Prezes PZ Eol low. Guiętbacski przyjuzuje na Placu 


"2 


Zwycięstwa raport kierownika chipy kolurskie j 


-Prasu unglosusku rozpowszechniiu — 


nieprawdziwe pogłoski w sprawie Berlinu 


e F sd 5 


(a) MOSKWA (ĽAD). Agencja TASS ogłosiła następujący ko- 


amunikat; 


W ostatnim czasie w prasie za 
granicznej, pizetle wszystkim 
zaś w amerykańskiej, ukazały 
się doniesienia ma temat ewen- 
tualnege zniesienia ograniczeń 
w transporcie; łączności i han- 
diu między Berlinem i strefami 
złchodnimi oraz między strefą 
wschodnią i stręfami zachodni- 
mi Niemiec;. wprowadzonych w 
swoim cząsie przez Zw. Radziec 
ki, St. Zjednoczone, Anglię i 
Francję, brzy czym w doniesie- 
niach tych rozpowszechniane są 
pogłoski, nie odpowiadające rze- 
czywistości. £ | 

TASS uważa za konieczne zde 
mentować te niesłuszńe poglo- 
aki i podać do wiadomości praw 
dziwe fakty. j s 
| 15 lutego przedstawiciel USA 
w ONZ, Jessup; zwrócił się do 
rzedstawiciela ZSRR w Radzię 
Bezpieczeństwa, Malika, z pro- 
śbą © wyjaśnienie, poniewa? 


sieniu , ogyiihiczeń, ' nie ma 
wzmianki o jędnolilej walucie w 
Berlinie. 


zakómunikował . 


; Malik: | w 
zwiedsu z tym "Jessupowi, "że 
brak w: odpowiedzi” Smithiowi 


wzmiańki o walucie, nie był rze 
czą przypadku oraz że sprawa 
waluty w. Berlinie może być u- 
mówiona na. sesji- Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych 
przy rozpatrywaniu sprawy -Nie 
miec, ; 


, Następnie" Jessup poptosił Ma 
lika o wyjaśnienie, czy mogą 
być zniesione, istniejące ograni- 
czenia w komunikacji przed 
| zwołaniem- —Rady-'- Ministrów 
Soraw Zagranicznych. 
į 21; marca: Malik zakomuniko- 
wał Jessupowi, „że jeśli zesta- 
nie osiągnięte „porozumienie w 
"sprawie daty zwołania Rady Mi- 
mistrów Spraw Zagranicznych, 
to wspomniane wyżej wzajemne 


tząd USA interesuje się zagad” | pgraniczenia w komunikacji i 
nieniem Berlina — tei okoliczno | handlu mogłyby być zniesione 
ści, że w odpowiedzi J. W. Sta- | przad rozpoczęciem prac Rady 


lina korespondentowi — Kings- 
burry Smithowi, w punkcie trze 
cim, dotyczącym sprawy Berli- 


iT w którym jest mowa o znie- 


Ministrów. =< 
i Co. sie tyczy. sprawy jednolitej 


waluty w Berlinie, to sprawa ta 


Li Komunikat wyjaśniający TASS . 


mogłaby być omówiona na sesji 
Rady Ministrów Spraw Zagra- 
niczaych równolegle z innymi 
sprawami, dotyczącymi Niemiec. 
' Według informacji, pośiada- 
nych przez TASS, ostatnia roze 
mowa Malika z Jessupem w po- 
ruszonych sprawach odbyła się 
10 kwietnia 


Komunikat Waszyngtonu 


(a) BERLIN. .(PAP). Ogłosza- 
no tu oficjalny komunikat władz 
anyiosaskich, który stwierdza, 
że ud listopada ub. roku samo- 
jety, biorące udział w tzw. mo- 
ście powietrznym, wywiczły. z 
zachodniego Berlina  towaty. 
głównie sprzęt elektryczny:i na- 
rzędzia precyzyjne o łączne? war 
tości ponad 32 miliony dolarów. 
(a) WASZYNGTON (PAP). Po 
rozmowie prezydenta Trumana 
z doktorem Jessupem, Departa- 
ment S'anu ogłosił komunikat. 
rekapitulujący przebieg  rdz- 
mów, jakie odbyły się miedzy 
Jessupem a delegatem radzide- 
kim w ONZ Malikiem. 
Departament Stanu oświad- 
czył. że — jak się zdaje — pē 
ws ala cbecn'e możliwość zwo- 
lan'a Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych. v 


Kolarze polscy wyjechali we wtorek 
-na start wyścigu Praga- Worszawa 


o 


Trzy drużyny kolarzy polskich 
wy 


szawa. Stolica żegnała naszych l 
twa ma dziły się tłumy widzów, pośród 


start IL Międzynarodowego 


Zwycięstwa już od rana Ero 
„których przeważała młodzież. 
UJ 


O godz. 12 na, plac przybyli 


kolarze, ubrani w jednakowe 
dresy. Zjawili się tu również: 


ambasador Czechosłowacji min. 
Piszek, przedstawiciel KW PZPR 
tow. Kulczycki, przedstawiciele 
GUKF pplk. Czarnik i mr. Bet- 
ter, prezes Polskiego Związku 
Kolarskiego tow. Gołębiowski ! 
dyr. RSW „Prasa“ tow. Herbst. 

Uroczystość rozpoczęła się prze 
mówieniem tow. Kulczyc5:ego. 
który podkreślając znaczenie 
wielkiej imprezy kolarskiej, 70r- 
ganizowanej przez redakcje „Try 
puny. Ludu" i „Rudeho Prava" 
stwierdził, że sport jest czynni- 


kiem pogłębiającym solidarność 
międzynarodową mas pracują- | 


Uroczyste pożegnanie zawodnikó 


wyjechały wczoraj do Pragi na 
ścigu Kolarskiego Praga — War- 
zawodników uroczyście. Na Pl. 


cych. Mówca zakończył swe prze 
mówienie okrzykami na cześć 
sportu „polskiego, ZSRR i państw 
demokracji ludowej. Ambasador 
"p. minister Piszek powiedział, iz 
wyścig kolarski rozpoczynający 
się po zamknięciu Światowego 
Kongresu Pokoju — nosi wszel- 
kie cechy imprezy, która jest 
poważnym wkładem w cżieło 
walki o pokój. Prczes Polskiego 
Związku Kolarskiego, tow Fe- 
liks Gołębiowski w'krótkich: sło- 
wach określił obowiązki, ciążą- 
ce na kolarzach, którzy w tej 
gigantycznej imprezie reprszen- 
tują Polskę. ' y 

Po przemówieniach uformował 
się pochód z dwoma orkiestra- 


w w słolicy 


mi na czele. Za kolarzam: s:Ħ 
w pochodzie: kompania honoro- 
wa KBW, delegacje zwiazków 
młodzieżowych i sportowych ga 
raz oddziały straży pożarnej. Pa 
chód przeszedł ulicatni: Krakow 
skim 'Przedmieściem. N-wvm 
Światem, Placem Trzech Krzy- 
ży, Hożą, Marszałkowską ; AL. 
Jerozolimskimi na Dworzec 
Główny. 


Na dworcu kolejowym 
przed wagonem przydziełonym 
kolarzom — ustawiły się orkiea 
stry oraz kompania honorowa, 
Do kolarzy przemówił w imie» 
niu Głównego Urzędu Kultury 
Fizycznej oraz w imieniu Spore 
towców polskich ppłk. Czarnik. 
Po odegraniu „Międzynarodówe= 
ki", kolarze zajęli miejsca w wa 


gonie. Przy dźwiękach htmnu 
narodowego ruszył pociąg dna 
Pragi i ş 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


RA PZA 


Młodzież zorganizowana 


przygoiowuje 


W całym kraju młodzież zor- 
ganizowana w ZMP, ZAMP. 
„SP“ i ZHP przygotowuje się 
de uroczystego obchodu Święta 
1 Maja. 

Młodzież polska obchodzić bę- 
dzie tegoroczne Święto Pracy 
pad kierunkiem ideowo-wycho- 
wewczej organizacji ZMP. 

Zarządy wojewódzkie i powia 
towa ZMP przygotowują już 
prase młodzieżową do sprzedaży 
ulicznej. 

Akademie młcdzieżowe w za- 
kłądach pracy i; szkołach odbę- 
dą się w przeddzień 1 Maja, we 
wsiach odbędą się po manifesta 
cjach 1-Majowych. 

W pochodzie 1-Msjowym mło 
dzież będzie tworzyłą odrębne 


się do I Muja 


kolumny. w którwch maszero- 
wać będą członkowie ZMP, 


ZAMP, „SP“ i ZHP. Młodzież 
nieść będzie transparenty z Ra- 
stajni, wzywatącymi do watki c 
utrwalenie. pokoju, podkteślają- 
cymi niezłomny sojusz i trwałą 
przyjażń ze Związkiem 'Radzieć 
sim; pórtrety działaczy: politycz= 
nych, makiety, obrazujące osią- 
gnięca młodzieży orez tablice z 
nazwiskami przódowńików pra- 
cy. 

Młodzież wiejska ZMP weź- 
mie udział w pochodach w stro 
jach regionalnych. 

Wieczoreh, po zakończeniu 
man festzcji, odbędą się zaba- 
wy ludowe, festiwale artystyQz- 
ne i pokazy sporiowe miodzieży, 


Ministrowie czechosłowuccy 
zwiedzają Targi Poznańskie 


Do Poznania przybyli: mini- 
£'er handiu wewnętrznego Cze- 
chosłowacji Frantisek Krajcir, 
wiceminister handlu wewnętrz- 
nego poseł Bedlich Steiner oraz 
wiceminister handiu zagranicz: 
nego Richard Dvorek, w towa- 
rzystwie Komisarza Rządu dla 
Spraw Wystaw i Targów Czecho 
słowacji dr. Pane i attaché han- 

lowego ambasady RP w Pra- 
dze Witteka. 

Delegacja czechosłowacka zwie 
dziła M'ędzynarodowe Targ: Po 
znańsxie, Gościom czechosiowac 
kim w czasie zwiedzania MTP., 
towarzyszyli: minister handlu 


wewnętrznego dr Tadeusz Die- 
irich, wiceminister handlu zagra 
nicznego inż. Józeł Kutin oraz 
wyżsi urzędnicy polskich j cze- 
chosłoweckich ministerstw go- 
spodarczych. 

Na terenie Targów powitał de 
legację Komisarz Rządu dla 
Spraw Wystaw į Targów — Ma- 
rian Kalita. Goście czechos'owac 
cy rczpoczęji zwiedzanie MTP 
od reprezentacyjnego pawilenu 
Związku Radzieckiego, po czym 
przeszli do pawilonów przemy- 
słu ciężkiego, lekkiego. réino- 
spożywczego i wysiawców za- 
| granicznych, 


Rubusudor GSR o MTP 


WARSZAWA (PAP). F. Fran- | do 


fisek Piszek, ambasador CSR w 
Warszawie złożył przedstawicie 
lówi PAP następującą wypo- 
wiedź: : 

„MTP stanowią widoczne świa 
dectwo ciągłego. gospodarczego 
wzrostu państw socjalizmu: į de 
mokracji ludowej. Szczególnie 
pocieszający jest szybki rozwój 
życia gospodarczego Poiski, Pod 
czas dokładnego przeglądu eks- 
ponatów, można się przekonać, 
że w Polsce produkuje się nie 
tylko więcej, lecz też lepsze ga- 
tumki. Przez porównanie wyni- 
ków rozwoju życia gospodarcze- 
go naszych krajów dochodzimy 


wśród rohołnikć 


W dniu 25 bm. przybył na 
Śląsk minister Skrzeszewski w 
towarzystwie kilku delegatów 
wycieczki ' oświatowców pol- 
skich, która ostatnio bawiła w 
Związku Radzieckim. 


W czasie swego pobytu na 
Sląsku minister Skrzeszewski, go 
ścił w hucie „Sosnowiec“, gdzie 
podzielił się z robotnikami wra- 
zeniami i spostrzeżeniami z po- 
bytu w Związku Radzieckim, 


Z niesłabnącym zainteresowa- 
nism słuchali zebrani opowiada 


Tow. min. Skrzesz 


wniosku, że orientacja na 
ścisłą współpracę z ZSRR i pań- 
stwami demokracji ludowych, 
Która znalazła swój wyraz w u- 
stanowieniu Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej, jest słu- 
szna. 


MTP, których otwarcie nastą 
piło podczas posiedzenia Kon- 
gresu Pokojowego w Paryżu i 
w Pradze, stanowią przykład po 
kojowej współpracy narodów. 
przez co przyczyniają się do p0- 
wszechnego dzieła pokoju. MTP 
stanowią jedno a ogniw naszej 
wspólnej dążności do pokoju i 
pokojowej rozbudowy", 
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ewski 
w i nauczycieli 


nia ministra 6 stolicy Związku 
Radzieckiego — Moskwie, v jej 
ośrodkach i placówkach ku.tural 
nych. : 

W godzinach wieczornych w 
Wojewódzkim Domu Kultury i 
Oświaty związków zawodowych 
w Katowicach odbyło-się zebra 
nie nauczycieli z Katowic i o- 
kolicy. Na zebraniu tym min. 
Skrzeszewski i towarzyszący mu 
prorektor prof, Biernacki omó- 
wili ssiągnięcia Związku Ra- 
dzieckiego w dziedzinie kultury 
1 oświaty. m 


= 


Zwycięstwo 


komunistów 


w wyborach miejskich w Tulle 


(a) PARYŻ (PAP). Wybory 
miejskie w Tulle (dep. Correze) 
zakończyły się zwycięstwem rē- 
publikańskiej unii ruchu oporu, 
kióra zwiększyła swój stan po- 
siądania w stosunku do ostat- 
nich wyborów a października 
1847 roku z 36,5 proc. do 46 proc. 
Stojący na czele listy wyborczej 
komunista Chausscn, uzyskał 
49,35 proc. głosów. Unia ruchu 
Oporu uzyskała 13 mandatów, 
tzn. o 3 więcej, niż w os'atnich 
wyborach. Wśród 13 wybranych 
radców jest 9 komunisów i 4 re 
publikanów bezparyjnych. 


i. Dokliwą klęskę poniosła MRP 


t radykali. W poprzednich wy- 
borāch MRP uzyskała 21,14 
proc., obecnie zaś 11,8 proe. Stra 


ciła. 3 mandaty. Liczba głosów, 
oddanych na partią radykalną, 
spadła z 28,1 proc. do 18,81 proc. 
Radykali stracil 2 mandaty. 


Drugie zwycięstwo republikań 
skiej unii ruchu oporu notuje 
Się w wyborach miejskich w 
Deuamenez (dep, Finistere), 
gdzie zdobyła 12 mandalów wo- 
bec 9 MRP. 4 — RPF i 2 socja- 
listów. W porównaniu z poprzed 
nimi wyborami MRP s'raciła 4 
mandaty na korzyść gaullistów. 


Skrajnie reakcyjna „Aurore“ 
wyraża przekonanie, “że do suk- 
cesu komunistów przyczyniła sie 
prowadzona przez nich akcja w 

ER pokoju "raz zwycięstwa 
chińskich wojsk ludowych, 


Związkowcy brytyjscy żądają 
wzmocnienia współpracy z Polską 


(a) LONDYN (PAP). — To- 
warzystwo Brytyjsko - Polskie 
zorganizowało konferencje dla 
przedstawicieli bryt. związków 
zawodowych w Kingsway w 
Londynie, w której wzieło u- 
dział ponad 100 delegatów, re- 
prezentujących 60 londyńskich 
zw. zawodowych. Przybyli rów- 
nież robotnicy z fabryk brytyj- 
skich, produkujących towary 
eksportowane do Polski, przede 
wszystkim mechanicy, zatrud- 
nieni przy budowie maszyn. 

Referaty wygłosili związkow- 
cy brytyjscy, którzy niedawno 
odwiedzili Polskę. Członek egze 
kutywy Związku Ilutników — 
Casasola, opowiadał o warun- 
kach życia robotników pol- 
skich, podkreślając ich entu- 
zjazm, oddanie i ofiarną pracę 
dia odbudowy zniszczonego kra: 


ju. Sekretarz generalny londyń- 
skiej Rady Związków Zawodo- 
wych, Jacobs, stwierdził, że u- 
zład handlowy między Wielką 
Brytanią i Polską odbije się po- 
zytywnie na przeinyśle brytyj- 
skim. ; 

Na zakończenie konferencji u- 
chwalono jednomyślnie rezolu- 
cje, witającą z uznaniem polsko- 
brytyjski układ handlowy i żą- 
dającą dalszego wzmożenia 
współpracy między W. Brytanią 
i Polską. 


(a) LONDYN (PAP). Na ze- 
braniu . potężnej organizacji 
spółdzielców okręgu londyńskie 
go uchwalono rezolucję, doma- 
gającą „się rozwinięcia  stosun= 
«ów handlowych ze Zw. Radziec 
kim .i „krajami Europy wschod- 
miej. «UR BŁ” 


Mima zakuza 
robotnicy lendyiiscy 


uczczą I Maja 


(a) LONDYN (PAP). W miarę 
zbliżania się dnia 1 Maja, przy- 
bierają na sile protesty przeciw 
roztorządzeniu m: nistra spraw 
wewnętrznych — Chu.er Ede, 
umniemożiiw'ającemu organizowa 
nie manifestacji w dniu święta 
robotniczego. 

Foniimo tego zakazu, rada 
londyńskich związków zawodo- 
wych zwołała pboiężną pierwszo- 
majówą man.festację na Trafal- 
gar Square, Poza iym odbędzie 
Się również w ele wieców, urzą- 
dzanyca przez poszczególne zw. 
zawodowe, po k.órych uczestni- 
cy — mimo zakazu min. Chuter 
Ede — przejdą w  pechodach 
przez ulice miasta na plac Tra- 
faigar. 

Tegoroczne uroczystości majo- 
we będą miały w Anglii specjsi 
ny charakter. Poza uczczeniera 
ToO0iniczego święta słaną się o- 
ne aemons.racjami pokojowymi 
i proiestacyjnymi przeciwko an- 
tyrobotniczej poliyee rządu, 
której wykładnikiem jest bud- 
żet Crippsa. 


1 Maja 


w Finlandi 


(3) MOSKWA. (PAP). Kores- 
pondent agencji TASS donosi, 
iż Komitet Wykonawczy zjedno 
|czenia związków zawodowych 
| Helsinek ogłosił Odezwę, w któ 
|rej nawoluje wszystkie organi- 
| zacje związkowa," rmałodzieżowe, 
społeczne i sportowe do udzisłu 
w manifestacji I-majowej pod 
hasłami wałki o pokój i jedność 
mas pracujących: , 

Komitet padkikeśla w swej 
odezwie, że prawicowi przywód 
cy fińskiego ruchu zawodowego 
i kierownictwo fińskiej partii 
socjaldemokrątycznej usiłują 
uniemożliwić wspólną manife- 
stacją mas pracujących w dniu 
pierwszym maja i nawołuje lud 
ność pracującą Finlandii do 
przeciwstawienia się tym ten- 
dencjom. 


Deklaracja 
KP Syrii i Libanu 


(a) TEL AVIV. (PAP). Partie 
komunistyczna Syrii i Libanu 
jwydały odezwę, w której dekla 
rują całrowite poparcie. dla poli 
tyki pokojowej Zw. Radzieckie 
go oraz czynny udział w walce 
a podźegaczami wojennymi. 

Odezwa głosi, że w wypadku, 
gdyby  imperialiści rozpoczęli 
agresję przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu masy pracujące 
Syrii i Libanu udzielą poparcia 
narodowi radzieckiemu w jego 
walce. 
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Dalsze zwycięstwu 
wioskiej lewicy 


socjalistycznej 

(a) RZYM (PAH) Da'sze wy- 
niki wydac ów delegatów prowis 
cjoñalnych włoskiej partii socja- 
listycznej w związku z wyzna- 
czonym na ll maja Kongresem 
Krajowym parti, są następu- 
jące: 
MEDIOLAN: Lewica partyjna 
uzyskała 60,80 proc., centrum— 
32,70 proe., prewica partrijna— 
7 proc. 

RIETI Lewica pariyjna — M 
proc., centrum — 10 prom. 

FLORENCJA: Lewica pattyj- 
na — 38,09 proc. centrum — 
57,08 proc., prawica — 3,05 proc. 

TURYN: Lewica partyjna — 
25,21 proc, centrum — 37,97 
proc., prawica partyjna — 33,81 
prog, 


Chaplin 
»niepażądanym 


cudzcziemcem« w USA 


:(a) WASZYNGTON (PAP). — 
W czasie dyskusji w Senacie 
Kongresu USA nad projektem 
ustawy, upoważniającej o wy- 
dalania ze St. Zjednoczonych 
„niepożądanych cudzoziemców, 
zabrał głoś republikaniń, Cain. 

Wystąpił on przeciwko słyn- 
nemu aktorowi Chaplinowi, 03- 
karżejąc go o sympatyzowanie Z 
ruchem postępowym. Cain zapo- 
wiedział, że z chwilą przyjęcia 
przez Kongres projektu ustawy, 
Chaplin będzie usunięty ze St. 
Zjednoczonych. 


Ustapienie miuisira ` 
marynarki USA 


(a) WASZYNGTON (PAP). — 
Minister marynarki USA—John 
Sulivan, podał się we wtorek do 
dymisji. 

Po Forrestalu i Royalu jest to 
już trzeci minister amerykań- 
skieh sił zbrojnych, który w og- 
'tatnim czasie ustępuje 


TRYBUNA LUDD 


Komitet Kongresu Puryskiego kedzie 
nadal prowadził walke o pokój 


Treść rezolucji nchwalonej w ostatnim dała obrad 


(a) PARYŻ. (PAP). Poniżej podajemy treść rezolucji | 
Organ'zacyjnej Światowszo Kongresu w Obronie Pokoju, przy- 


jętej w ostatnim dniu obrad: 


„Światowy Kongres w Obronie | czeń między różnymi 


Pokoju, pragnąc jeszcze bardziej | 
wzmóc potężną mobilizację sił 
pokojowych,- którą w znazzncj 
mierze zrealizował Kongres 
pragnąc, aby coraz liczniejsze 
rzesze mężczyzn i kobiet grupo- 


wały się pcd sztandarem zwolen 
ników pokoju, postanaw:a, że 
Komitet Swiatowego Kongresu 


w Obronie Pokoju będzie nadal 
prowadził akcję, wszczętą przez 
wspaniałe debaty parysk:e. 
Komitet poświęci wszystkie 
wysiłki sprawie obrony pokoju 
1 wzmocnienia walki przeciwko 
wszęlkim napaścicem, prepagan- 
dzie i usiłowaniom wrogów hi- 
du, zmierzającym do wywai.enia 
trzeciej wcjny światowej. W tym 
celu Komitet będzie pracował 
nad wzmocnieniem jedności mię 
Gzy wszystkimi organizacjami o 
charakterze miedzynarodowym, 
krajowym lub lokalnym, sklon- 
nymi bronić pokoju, jak rów- 
nież między wszystkimi ludźmi, 
kiócych tro 
manie. Szczególna uwaga po- 
święcona będzie akcji komitetów 
obrony pokoju już utworzenych 
lub też tych, które zostaną utwo 
rzane w miastach i wsiach, w 
fsbrykach, przedsiebiorsiwach 
lub uniwersytetach, jak również 


| axcji krajowych komitetów o- 


brony poxoju wszędzie, gdzie ta- 
kie komitety powstaną. 
Wszystkie zbiorowe lub indy- 
widualne akccsy przyczynią Się 
w miarę możności do efektyw- 
nego poparcia akcji Komitetu 
Światowego Kongresu w Obro- 


| nie Pokoju, którego zasadnicze 


cele są następujące: 

a) Możliwie jak najszybsze i 
najszersze  zapoznanię całego. 
świata z pracami i decyziami 
Śwlatowegp Kongresu w Qro- 
nie Pokoju przez zastosowanie 
wszędzie właściwych środków 
propagandy (zebrania, Ofg1358Za- 
nie sprawozdań i rezolucji, wy- 
stawy, rozdział filmów iip.). 

b) Rozpowszechnianie wszel- 
kich informacyj, dotyczących 
działalności podjętej w celu o- 
brony pokoju, oraz rozwijanie w 
tej dziedzinie wymiany dóświad i 


I 
| 
| 
jest jego Ka 


Komisji 


krajami, 


| popieranie kampanii na rzecz po 


iou wszelkimi rozporzaąadzainy- 
rai środkami, jak wysyłanie de- 
lezacyj międzynarodowych. zwo 
ływanie Kongresów reginal- 
nych ilp. 

c) Piginowanie wszelkich po- 
czyanń, godzacych w pakój oraz 
koordynowanie akcji sił pokojo- 
wych przeciwko podźzegaczem 
wajennym i ich propagandzie, 
mpobilizowanie tych sił, w celu 
położenia kresu trwaiącym za- 
macham na niepodległość naro- 
dową i swobody demokratyez- 
ne, popierznie akcji pomocy o- 
fiarom wojny'i ucisku, 

d) Popieranie wszełkiej zbio- 
rowej lub indywidualnej ukcji 
ra korzyść pokoju w dziedzinie 
kultury, a to przede wszystkim 
przez ustanowienie nagrody, któ 
re miałabv na celu wyróżnia- 
nie jak najlepszych dzieł literec- 
kich i artystycznych, pożytecz- 
nych dia sprawy pokoju. 

e) Przygotowanie nastepnego 
Światowego Kongresu w Obro- 
nie Pekoju. 

1) Rozwijanie środków propa- 
zandy, niezbędnej dla dziaalno- 
ści Komitetu, a w szczególności 
wydawanie w wielu językach 
organu informacyjnego. 

Caia tą akcja winna być pro 
wadzona w stałej trosce go mo- 
żliwie jak najszersze skupienie 
Wszystkich sił, zdecydowanych 
pracować w obronie pokoju. 
Diatego też wybrany na Kon- 
gresie paryskim Komitet zosta- 
nie upoważniony dos rzupełnie- 
nia swego składu przez wyzna- 
czenie nowych członków, którzy. 
jego zdaniem. mogą przyczynić 
się do wzmocnienia jedności o- 
brońców pokoju. 

Pierwsze posiedzenie Stalego 
; Romitetu 

(a) PARYŻ (PAP). W dniu 28 
kwietnia 1849 r. żebrał się po 
raz pierwszy w Paryżu Steły Kg 
mitet Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju pod przewod- 
nictwem Louis Aragona. 

Wybrano Biuro Komitetu w 


następującym składzie: przewo- 
dniczący — Fryderyk Joliot Cu- 
rie, w:ceprzewodniczący — Eu- 
genia Cotton, Louis Saillant, 
Louis Aragcn, Pietro Nenni, J 
D. Bernal. Aleksandar Fadie- 
jew, John Rogge, Gabriel d'Ar- 
houssier, Kuo Mo-jo, Lazaro 
Gardenas i Guy de Bo'sson. Se- 
kre'arz generalny — Jean Laf- 
BIE 

Wobec egfurips'veznego przy: 
jęca, zgotowanego przez naród 
jrancuski pierwszemu Światowe 
mu Kongresowi Obrońców Po- 
koju — Komitet postanowił, że 
stalą jego siedzibą będzie Pa- 
ryż. Ponadio Komitet postano- 
wił wydać dwu'ygodnik, poświę 
cony Sprawie ebrony pokoju. 

Przedstawiciele Polski 
w Stałym Komitecie 

(a) PARYŻ (PAP). Do statego 
Komitetu Kongresu Obrońców 
Pokoju z ramienia Polski weszli: 
Irena Sztachersza,  Borejsza 
Ćw.k i prof. Dembowski. 
Zatwierdzenie wniosku Polski 
w syrawie miedzynsrodowej 

nagrody Pokoju 

(a) PARYŻ (PAP). W związku 
zm przyjętym przez Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju, je- 
antmyślmie wn'oskiem delegacji 
polskiej o ustanowienie między 
narodowej nagrody pozoju, Ko- 
mitet Kongresu ogłosił następu- 


jący komunikat: 
By zachęcić inteleklualistówy 
do udziału w obronie pokoju, 


Kongres posianowił utworzyć 
„Miedzynarodowe - Nagrody Po- 
koju" za najlepsze filmy, wtwo- 
ry literachue i artystyczne, któ- 
re przyczyniają się do utrwale- 
nia pokoju między narodami, 

Nagrody będą przyznawane 
przez Komitet Świa' owego Kon 
gresu Obrońców Pokoju. 

Rongres us'znawia trzy nagro 
dy międzynarodowe po 5 milio- 
nów franków każda. 

Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju zwraca się do ws$szyst- 
kich organizacyj 4 instytucyj, 
które uczestniczyły w Kongre- 
sie, aby zorganizowały- sbiórkę 
potrzebnych. funduszy ma mie- 
dzynaródowe nagrody pokoju. 


Nie tylko wykonano, lecz przekroczono 


zobowiązunia w rumuch Czynu |-Majowego 
Wszystkie dzielnice Polski maldują o realizacji uchwał 


Wykonanie zobowiązań 1-Ma jewych dobiega kańca. Codzłen- 


inie napływają maspwe meldunki z rakładów pracy, organira= 


cji społecznych i wsi o przedierminowej realizacji uchwał. 


Robotnicy oddziału szczeciń- 
skiego SPB oddali do użytku 64 
mieszkania dla członków miej- 
xowego Zwiazku Zawodowego 
Robotników Budowlanych. 

Załoga oddziału lubelskiego 
SPB ukończyła już odbudowę 
gmachu mieszkalnego dla pra- 
cowników Urzędu  Wojewódz- 
kiego oraz drugiego budynku 
mieszkalnego dła pracowników 
Zjednoczenia Energetycznego. 

W Gdańsku robotnicy SPB 
wykonali przedterminowo budo 
wę hotelu „Orbis“ i gmachu 
szpitala dziecięcego oraz budo- 
wą podstacji elektrycznej w | 
Nowym Porcie. 

Oddział Katowicki SPB ukoń 
czył budowę pomieszczeń dla 
brygady „SP“ w Giżowcu o 2 


tygodnie wcześniej, niż przewi- 
dywajo zobowiązanie, 

Poinorze wśród pierwszych 

Pracownicy warsztatów mer 
chanicznych 'w Gdańsku w 
dniu 23 bm, w ramach Czynu 
1-Majowego ukończyli przedter 
minowo calkowicie remont 17 
wagonów tramwajowych. 

Załoga Potrnorskich Zakładów 
Rowerowych Nr. 4 zobowiązałą 
sie wyprodukować dodatkowo 
do 20 kwietnia br. 1.000 rowe- 
rów. Dzięzi współzawodnietwu 
zespołowemu i  indywiduaine- 
mu całej załogi, zobowiązanie 


|i-Majowe zostało w terminie 


całkowicie zrealizowane. 
Na 5 dni przed terminem wy 
konała swe zobowiązanie pro- 


— 


Jeśli Watyken jest za pokojom 
niech ło udowodni czynem 


(a) RZYM (PAP). Sekretarz ge | 
neralny Włoskiej Partii Komu- 
nistycznej Togliatti, wygłosił 
przemówienie w Turynie, w któ 
rym omówił zagadnienia polity- 
Ki wewnętrznej i zagranicznej 
rządu ds Gasperi. 

Mówiąc o wzrastającym terro 
rze wobec mas ludowych, To- 
glatti stwierdził m. in., że rząd 
de Gasperi nię jest żainiereso- 
wany w zaspokojeniu postula- 
tów mas robotniczych i w roz- 
woju życia Sospodarczego, pra- 
gnie natomiast wykorzystać wal 
kę robolniczą dia ograniczenia 
prawa strajku i wydania usaw 
aniystrajkowych. Jednakże te 
zamachy na prawa robotnicze— 
powiedział Togliatii — spotka- 


Anglosasi chen 


ja się z godną odpowledzią kla- 
sy robotniczej. 

"Naetępnić Togliatti! naświetlił 
stosunek Watykanu do toczącej 
się obecnie akcji w obronie po- 
koju. Olbrzymi rozmach akcji 
pokojowej we Włoszech zmusił 
stolicę papieską do zajęcia siano 
wiska w tej Sprawie i do za- 
miesżczenia artykułu na łamach 
dziennika „Osservatore Roma- 
no”, Jeśli przywódcy Kościoła 
katolickiego przeciwni są rzeczy 
wiście woińie — oświadczył To- 
gilatti — żądamy, by udowodni- 
li to czynem. Powinni oni przy- 
łaczyć się do inicjatywy pokoib 
wej podobnie, jak to uczynili 
przedstawiciele innych kościo- 
łów. 


przekształcić 


Indie w dźwignię imperializmu 


(a) MOSKWĄ (PAP). — Ko- 
meutująz londyńską konferen- 
cje premierów dominiów, „Prawy 
da“ w artykule Marynina stwier 
dza, że — wąrew cświadczeniu 
rządu brytyjskiezo — konferen- 
cję dominiów zwołano nie tylko 
no to, aby znaleźć nowe  for- 
muły konstytucyjne, łaczące In- 
dia, które pragną stać się re- 
publika, z brytyjską Wspólnotą 
Narodów. Chodzi również o 
wzmocnienie wapółpracy brytyj | 
sko - indyjskiej w oparciu o now. 
we podstawy poaityczno-woj- 
skowe. Potwierdza to agencja 


Reutera, która pisze, że szcze- 
gólną uwagę poświęca się nie 
tylko przysziemu formalnemu 
statutowi, lecz również zagad- 
nieniu wojskowo - politycznego 
sojuszu Indii w składzie brytyj- 
skiej Wspólnoty Narodów — pi- 
sze dziennik -— lecz o przękształ 
cenie „republiki indyjskiej" w 
dźwignię anglo - amerykańskie- 
go imperializmu w południowo- 
wschodniej Azji. 

Wszystko wskazuje na to, że 
pomiędzy Indiami a Anglią i 
USA osiągnisto już porozumie- 
nie w tej sprawią, 


dukcyjna załoga najwiekszych 
w Bydgoszczy Pomorskich Za- 
kładów Budowy Maszyn, reali- 
zując przedterninowo kwietnio 
wy plan produkcji, 

Przodownice pracy Fabryki 
Szczoętek i Będzłi w Bydgoszczy, 
Wiadysława Pawlin, Maria put 
kownik i Aniela Szymandera, 
przekraczają swoje zobowiąza= 
nia 1-Majowe, wykonując pla- 
ny produkcyjne w 150 proc, no 
wej normy, 

Ślusarz tej samej fabryki, Ed 
mund Szymkowsaki, zmontował 
we własnym zakresie, w pa- 
mach Czynu 1-Majowego, ma- 
szynę do nawlekania szczotek. 
Maszyna ta zastąpi pracę 6 ro- 
botnie, co pozwoli zaoszczędzić 
1.200 tys. zł rocznie. 


Kolejarze I hutnłcy 


Kolejarze okręgu szczecińskie 
go wykonali szereg zobowiązań 
które przyniosły mie tylko osz- 
czędności, ale znacznie przyśpie 
szyły terminy wykonania planu 
państwowego. 

Pracownicy wszystkich shużb 
i centrali Szczecińskiej Dyrek- 
cji w 141.242 godzinach wyko- 
nali roboty © wartości niemal 
11 miln. zł. 

Przedterminowo wykonała 
swe zobowiązania załoga huty 
szkła w Szczakowej, która wy- 
produkowała ponad plan 20 
tys. m. sześc. szkła. 


PGR zakończyły slewy wiosenne 


Robotnicy i pracownicy 
wszystkich Państwowych Go- 
spodarstw Rolnych woj. kra- 
kowskiego zobowiązali się dla 
uczczenia Święta 1-Majowego 
m. in. zakańczyć siewy wiosen 
ne do 25 bm. 

Dzięki współzawodnictym pra 
cy, zobowiązanie to zostało wy 
konane . znacznie wcześniej. 
Większość gospodarstw rolnych 
ARE niy do 20 kwiet- 
nia, pozostałe zaś — mi ) 
a 23 bm, ZY A pa aS 
„26 kwietnia br. zakończono 
również wiosenną kampanię 
siewną w Państwowym Gospo- 
darstwie Rolnym Poryte — Ja- 
błoń w pow. lomżyńskim. 

W woj. gdańskim, pierwszy, 
ukończył siewy zespół PGR Wa 
plewo w powiecie sztumskim. 
Konkretne oszczędności dotych 
czasowe PGR wyniosły już o- 
koło T miln. zł. Suma ta wzro- 
Śnie do końca kampanii slew- 
nej do około 10 mi!n. zł. 


Poza tym, pracownicy PGR 
udzielają pemocy sąasiedzkiej o- 
kolicznym chłopom. Tak np. ze 
spół Czernin pow. Sztum zlikwi 
dował na chłopskich gruntach 
50 ka odlogáw, a Czyszymowo 
Wielkie — 120 ha odłogów, 
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''wania dobrobytu pracującego chłop- 


Genereina linia polityczna naszej 
parti w zakresie polityki goepodar- 
sza í społecznej na wsi ustalona zo- 
stała na lipcowym l sierpniowym ple- 
num KC PPR w  rceferniach tow. 
Minca i zatwierdzona przcz histo- 
ryczny Kongres Zjednoczeniowy. 

Ustalając tę linię stangliśmy na 
gruncie podstawowej zasady marksiz- 
mu-leninizmu, potwierdzonej przez 
bogate doświadczenie ZSRR. Zasada 
ta głosi, iż okres przejściowy od ka- 
pitalizmu do socjalizmu — niezależ- 
nie od tego, w jakiej iormie sprawu- 
je władzę lud pracujący z klasą robot 
niczą na czele, czy w formie syste- 
mu radzieckiego, czy też w formie ce 
mokracji ludowej — jest okresem za- 
ostrzającej się walki klasowej, Bo 
klasy wyzyskiwaczy, nawet pokona- 
ne politycznie, pozbawione wiadzy, 
nigdy nie ustępują bez walki i kur- 
czowo chwytają się wszelkich możii- 
wości wyzysku ludzi pracy w mieście 
i na wsi. Szczególnie ostrego charak- 
teru nabiera walka klasowa na wsi, 
gdzie istnieje liczna klasa kapitali- 
strczhąa bogaczy wiejskich i gdzie 
wciąż jeszcze istnieje w postaci drob- 
note,warowej gospodarki chłopskiej 
aa rozwoju kapitalizmu. Ustalając 

; linię, oparliśmy się mocno na pod- 
tawowej tezie marksizmu-leninizmu, 
wotwierdzonej również przez doświad 
zenia ZSRR, iż w warunkach, gdy 

1 wsi przeważa gospodarka drobno- 
owarowa, droga do socjalizmu pro- 
wadzi przez maksymalny rozwój 
i vszystkich form spółdzielczości rol- 
1iczej. Rozwój spółdzielczości zbytu i 
zaopatrzenia, rozwój powiązanej ze 
spółdzielczością masowej kontrakta- 
cji, a szczególnie stopniowy rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej, organi- 
zowany na zasadach dobrowolności i 
v miarę wzrostu produkcji maszyn 
-olniczych i traktorów — oto spraw- 
dzona na olbrzymim doświadczeniu 
ZSRR i na skromnym jeszcze, ale co- 
raz istotniejszym doświadczeniu Buł- 
garil, Węgier i Polski, droga Uugrunto- 


stwa, droga postępu, droga likwidacji 
wyzysku, droga ku socjalizmowi. 

U podstaw wreszcie tej linii leży 
fundamentalna zasada marksizmu - 
leninizmu, która głosi, iż dla skiero- 
wania wsi na drogę socjalizmu, ko- 
nieczny jest maksymalny rozwój $0- 
juszu robotniczo-chłopskiego i zapew- 
nienie w nim kierowniczej roli klasy 
robotniczej. Im bowiem ściślejszy be- 
dzie sojusz robotniczo-chłopski, tym 
szybsza i gruntowniejsza będzie izo- 
lacja elementów kapitalistycznych na 
wai i tym skuteczniejsze będzie prze- 
zwyciężenie 


W obronie małorolnego 


Mamy jeszcze , wiele braków w 
dziedzinie obrony małorolnego i śred- 
niorolnego chłopa przed wyzyskiem 
bogaczy wiejskich. Jeszcze nierzadko 
nasze organizacje wiejskie tolerują 
we władzach organizacji społecznych 
i w państwowych organach gospodar- 
czych bogaczy wiejskich, względnie 
ich zauszników. Jeszcze nierzadko na- 
si towarzysze ulegają naciskowi ideo- 
logicznemu bogacza wiejskiego. 


"Mimo jednak wielu jeszcze słabych 
stron naszej walki przeciw wyzysko- 
wi małorolnego i średniorolnego chło- 
pa przez bogaczy wiejskich — nasze 
organizacje partyjne. nagromadziły w 
tej sprawie spore doświadczenia i ma- 
ją już poważne osiągnięcia. Istnieje 
jednak dziedzina całkowicie zaniedba- 
na przez nasze organizacje partyjne — 
chodzi tu o obronę interesów i or- 
ganizację parobków, zatrudnionych u 
bogaczy wiejskich. Nie mamy ścisłej 
statystyki robotników najemnych, za- 
trudnionych u bogaczy wiejskich, w 
majątkach kościelnych i probostwach. 
Związek Robotników Rolnych całą 
swą działalność koncentruje w PGR, 
w stosunku zaś do parobków u bo- 
gaczy wiejskich i w majątkach ko- 
ścielnych ogranicza się tylko do ogól- 
nej zasady, iż umowa zbiorowa W 
PGR automatycznie obowiązuje ich 
również. Istota problemu tkwi jednak 
w tym, że nie wolno tu liczyć na 
automatyzm, że należy czynnie od- 
działywać na te sprawy. 


Następne zagadnienie, które chciał- 
bym poruszyć, to stosunek naszych 
organizacji partyjnych do średnich 
chłopów. 

W rezultacie reformy rolnej I osad- 
nictwa na Ziemiach Odzyskanych 
oraz polityki Rządu Ludowego, struk- 
tura klasowa wsi polskiej, w porów- 
naniu z przedwojenną, uległa dość 
istotnym przesunięciom. Znikł obszar 
nik, osłab'a dynamika wzrostu ele- 
mentów kapitalistycznych na wsi 


budowy wsi. 


nieuniknionych wahań | 


przede wszystkim wśród  ścedniorol- 
nych chłopów. Zdecydowane mastoso- 
wanie tych podstawowych zasad 
marksi:mu-leninizmu w sprawie chłop 
skiej do realnego układu sił klaso- 
wych w Polsce, dało w rezultacie wy- 
razne oparcie całej polityki partii, 
bleku demokratycznego i rządu ludo- 
wego w stosunku do wsi na aktywnej 
obronie małorolnych i średniorolnych 
chłopów przed wyzyskiem bogaczy 
wiejskich i spekulantów, dało wyraż- 
ne proklamowanie polityki ogranicze- 
nia i stopniowego wybierania kapi- 
talistycznych elementow wsi, wska- 
zało jasne perspektywy i drogi do so- 
cjalizmu na wsi polskiej. 

Pamiętamy, jak reagowali nosicie- 
le odchylenia prawicowego w naszej 
partii na fakt jasnego sprecyzowania 
jej linii politycznej w stosunku do 
zagadnień wsi. 

Pamiętamy, jak gotowi byli kapi- 
tulować wobec faktu pewnego roz- 
woju elementów kapitalistycznych na 
wsi, jakie obawy żywili wobec decy- 
zji partii przejścia do ofensywy prze- 
ciw bogaczom wiejskim we władzach 
terenowych i w organizacjach gospo- 
darczych wsi, jak wreszcie przerażala 
ich sama myśl o postawieniu przed 
masami chłopskimi problemu zespo- 
lowej gospodarki spółdzielczości 
produkcyjnej. 


Pamiętamy też, jak te swoje waha- 
nia i kapitulanctwo oportuniści usi- 
lowali przesłonić troską o utrzymanie 
poziomu produkcji rolnej, obawami, 
że w rezultacie postawienia przed 
chłopami perspektywy przekształceń 
socjalistycznych, nastąpi spadek pro- 
dukcji rolnictwa. 

W rzeczywistości u źródła ich opor- 
tunistycznej postawy leżała niewiara 
w siły klasy robotniczej, niewiara w 
siłę sojuszu robotniczo-chiopskiego i 
kapitulanctwo wobec perspektywy za- 
ostrzonej walki klasowej. 

Partia odrzuciła tałszywe koncep- 
cje oportunistów i śmiało rozwinęła 
przed masami robotniczymi i chłop- 
skimi swój program rozwoju i prze- 


Następnie tow. Zambrowski poddał 
wyczerpującej analizie rozwój walki 
klasowej w obronie małorolnych i 
średniorolnych chłopów w okresie o- 
statnich miesięcy 1 omawiał" rozwój 
wyższych form gospodarczych na wsi, 
to znaczy, spółdzielczości, kontrakta- 
cji, PGR-ów oraz organizację pierw- 
szych spółdzielni wyswórczych. Poddał 
analizie wzrost produkcji rolniczej, 
zacieśnienie się sojuszu  robotniczo - 
chłopskiego, zwłaszcza rozwój łączno- 
ści. Po czym przeszedł do omawiania 
bieżących zadań partii w pracy na 
wsi. 


i średniorolnego chłopa 
nie tylko zwolnione zostało tempo 
procesu degradacji małorolnych i śred 
niorołnych gospodarstw wiejskich, ale 
wzrosła liczba Średniaków, których 
demokracja ludowa broni przed de- 
gradacją. 


W działalności naszych terenowych 
organizacji partyjnych nie ma jeszcze 
pełnego zrozumienia linii partii w 
stosunku do średnich chłopów. W 
szczególności towarzysze nasi nie ro- 
zumieją niekiedy, że chłop średnio- 
rolny, któremu własne gospodarstwo 
pozwala wiązać koniec z końcem, wy 
maga specjalnego podejścia, szczegól- 
nie wytrwałej i przekonywającej ak- 
cji wyjaśniającej, gdy chodzi o przej- 
ście do wyższych form gospodarowa- 
nia. Jednym Z przejawów fałszywego 
„ułatwiania” sobie życia przez nie- 
których naszych towarzyszy jest 
krzywdzące zaliczanie średniorolnych 
gospodarzy do kategorii bogaczy wiej- 
skich. W województwie rzeszowskim i 
krakowskim wystarczy niekiedy po- 
sadane ha aby ich właścicieli za- 
liczono do kategorii bogaczy wiejskich 
i traktowano jako wroga klasowego. 


Rzecz jasna, Że takie lekkomyślne 
traktowanie średniorolnych jako bo- 
gaczy wiejskich jest wysoce szkodli= 
we i wychodzi tylko na korzyść wro- 
gom klasowym. 

Trzeba stwierdzić, że na ogół chło= 
pi małorolni i średniorolni nie mylą 
się przy kwalifikowaniu bogaczy wiej 
skich w swojej wsi. Chodzi więc o to, 
aby nasze organizacje gromadzkie i 
gminne poważnie podchodziły do kla- 
sowego kwalifikowania chłopów i u- 
nikały Jekkomyślnego zaliczania do 
kategorii bogaczy wiejskich naszych 
sojuszników =- średniorolnych chło- 
pów. 

Przechodząc do praktycznych za- 
dań, związanych ze spółdzielczością, 
chciałbym poruszyć następujące za- 


i, gadnienia. 


Zagadnien'e rozwoju spółdzielczości na wsi 


To pierwsze — nasze organizacje nie 
powinny zadowalać się osiągniętymi 
sukcesami w spółdzielczości, lecz suk- 
cesy te rozszerzać i pogłębiać. Ogrom- 
ne możliwości rozwoju spółdzielczości 
leżą w ściślejszym powiązaniu jej £ 
gromadą. Wystarczy wsporanieć, iż na 
40 tys. gromad spółdzielnie gminne 
SCh mają swoje fille w 11 tys. gro- 


mad. Szerokie możliwości rozwoju 
ma organizacja spółdrieiczcza prze- 
NOR nolniczego EENE v 
wschodnich poraciach k ge 


t nie daje dosta- 
wieżych 
ani na 


brak wielkich mias ; 
tecznych możliwości zbytu 5 
produktów. Nie wolno też 
chwilę osłabiać czujności wobec ciągle 
jeszcze powtarzających się faktów fa- 
woryzowania bogaczy wiejskich przez 
poszczągó.ne spóldzielnie Samopomo- 
Is Chlopskiej, wobec braku w nich 
jeszcze gosnodarczości i częstych mar 
cużyć, wobec wciąż jeszcze spotyka- 
nych faktów kumoterstwa i protek- 
*jonizmu w spółdzie.niach. Stanowczo 
| isz należy zwrócić więcej uwagi na 


U 


— 
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wyszkolenie i wychowanie kadr spół- 
dzielczych spośród młodzieży małorol- 
nej i średniorolnej. 

Po drugie — staje przed nami za- 
danie powiązania ze Związkiem Sa- 
mopomocy Chłopskiej i z uniwersal- 
nymi spółdzielniami gminnymi SCh 
innych odrębnie jeszcze istniejących, 
rolniczych organizacji spółdzielczych, 
prząde wszystkim spółdzielczości mle= 
czarsko-jajczarskiej. 

Po trzecie — chcialbym podjąć myśl 
rzuconą już kilka miesięcy temu 
przez tów. Bieruta o konieczności 
przystąpienia do organizacji państwo- 
wych ośrodków maszynowych. 

Mówiłem już o poważnym dorobku 
spółdzielczych ośrodków  maszyno- 
wych. Liczba ich sięga 2.368 (na dzień 
1.111.1949 r.), do końca roku zaś liczba 
ich, zgodnie z planem, powinna osiąg- 
nąć 3.000, co oznacza powstanie ośrod- 
ka w każdej gminie. Plan na 1949 r. 
przewiduje zakup dla SOM — 2600 
traktorów, 8.000 'siewników, 400 mło- 
carń, 1.150 żniwiarek. 

Wieś bardzo potrzebuje ciągników, 
ale jeśli wszelkie inne maszyny Są w 
spółdzielczych ośrodkach  maszyno- 
wych dobrze wykorzystywane, trudno 
to powiedzieć o wykorzystywaniu 
traktorów. Ośrodki maszynowe bo- 


TRYBUNA LUDU ~ 


Na plenarnym posiedzeniu KC PZPR sekretarz Komitetu 
Centralnego naszej Partii, tow. Roman Zambrowski wy- 
głosił referat o aktualnych zadaniach Partii na wsi, Po- 
niżej zamieszczamy fragmenty referatu tow. Zambrow- 
skiego (pełny tekst zostanie ogłoszony w najbliższym 


numerze „Nowych Dróg“). 


kM a 


wiem mają zbyt mały park traktoro- 
wy (typowa dla ośrodków maszyno- 
wych ilość traktorów — to jeden trak 
tor, rzadziej — dwa 1 jeszcze rzadziej 
— trzy), by mogły być rentowne i by 
tanio obsługiwały chłopów małorol- 
nych I średniorołnych. W tych warun- 
kach, gdy traktor pozbawiony jest od- 
powiedniej obsługi technicznej, pod- 
ręcznych warsztatów „ mechanicznych 
itd. — korzystanie z traktorów staje 
się dla chłopa zbyt drogie, a niekiedy 
nawet traktor nie wytrzymuje konku- 
rencji z koniem . 


Powstanie państwowych ośrodków 
maszynowych z 10 — 15 traktorami w 
każdym ośrodku zmieniłoby całkowi- 
cie sytuację, zniżyłoby bowiem po- 
ważnie koszty eksploatacji traktorów. 

Powstanie państwowych ośrodków 
maszynowych dla obsługi przede 
wszystkim indywidualnych gospo- 
darstw małorolnych i średniorolnych 
chłopów odegrać może również do- 
niosłą rolę w obsludze traktorami or- 
ganizujących się obecnie epółdzielń 
produkcyjnych. Powstanie państwo- 
wych ośrodków maszynowych o licz- 
nym parku traktorowym, ułatwi rów- 
nież zawiązywanie się w terenie naj- 
prostszych form spółdzielczości pro- 
dukcyjnej — zrzeszeń uprawowych. 


Trzeba stosować wszystkie formy spółdzielczości 
produkcyjnej 


Po czwarte — chciałbym poruszyć 
kilka zagadnień z dziedziny spółdziel- 
czości produkcyjnej. 

Myślę przede wszystkim, że prze- 
bieg dotychczasowych zebrań chłop- 
skich w sprawie spółdzielczości pro- 
dukcyjnej wskazuje, iż zaplanowana 
na rok bieżący liczba kilkuset wzoro- 
wych spółdzielni, nie będzie trudna 
do osiagnięcia, jeśli chodzi o stronę 
ilościową. W tej sprawie decyduje 
jednak nie ilość, lecz jakość. Odpo- 
wiednią zaś jakość tych spółdzielni nie 
łatwo będzie osiągnąć; będzie to wy- 
magało poważnych wysiłków ze stro- 
ny partii, państwa i spółdzielczości. 
Jest niewątpliwie zjawiskiem pozy- 
tywnym, że spółdzielnie produkcyjne 
powstają We wszystkich wojewódz- 
twach, i to zarówno na ziemiach po- 
obszarniczych jak i we wsiach, które 
z reformy rolnej bezpośrednio nie ko- 
rzystały- Jest również rzeczą pozytyw- 
ną. że powstają jednocześnie spól- 
dzielnie produkcyjne różnych typów. 
Można już jednak stwierdzić słabą 
pracę na odcinku organizacji spół- 
dzielni produkcyjnych najprostszego 
typu — zrzeszeń uprawowych. Jest to 
forma najdostępniejsza, najbliższa dla 
średniorolnego chłopa. Zdaje się jed- 
nak, że ona jest najmniej dostępna 
dla naszeg9 aktywu partyjnego, któ- 
ry często hołduje zasadzie, że jak 
spaść z konia — to z dobrego, ale nie- 
kiedy nie rozumie, że nikt nie uczy 
się jazdy konnej na wierzchowcach 
najwyższej klasy. Trzeba, żeby nasi 
zrozumieli, że dopiero szer 
w dziedzinie organizacji 
pierwszego typu  prze- 


towarzysze 
sze rezultaty 
spółdzielni 


kształcą ruch, który obecnie ma cechy, s 
awangardowego, w ruch ma- | barazie 


ruchu 
sowj': 


Stąd pierwsze zadanie — rozwijać 
wszystkie formy spółdzielczości pro- 
dukcyjnej 1 wzmóc wysiłek w kierun- 
ku organizacji zrzeszeń uprawowych. 


I wreszcie ostatnie zagadnienie z tej 
dziedziny — stosunek spółdzielni pro- 
dukcyjnych do bogaczy wiejskich. 

Zagadnienie to było przedmiotem 
dyskusji na wszystkich niemal zebra- 
niach założycielskich, a wobec kilku 
konkretnych ofert przystąpienia do 
spółdzielni założonych przez bogaczy 
wiejskich + wobec możliwości podob- 
nych ofert w najbliższej przyszłości — 
chłopi małorolni i średniorolni doko- 
nywśający wyborów komitetów założy” 
cielskich stanęli na stanowisku „jż bo- 
gacza wiejskiego do spółdzielni wpusz- 
czać nie należy. Wychodzono bowiem 
ze słusznego na ogół założenia, Že 
z natury wyzyskiwacza wiejsi:lego wy 
nika tendencja do przekształcenia ze- 
społowej gospodarki w coś w z 
ju przedsiębiorstwa, służącego celom 
osobistego wzbogacenia kosztem 
ogółu. 

Ale oto w ostatnich czasach mamy 
szereg sygnałów, Że bogacz wiejski 
zwraca się do spółdzielni i powiada: 
weźcie mnie do spółdzielni — część 
mojej ziemi zapiszcie na własność 
spółdzielni, a część jako mój wkład. 
Oferty takie nie są jednak. w obec- 
nym okresie do przyjęcia i słusznie 
też nie zostały przyjęte . 

Mamy jednak i takie pojedyncze 
wypadki wśród bogaczy wiejskich, że 
chcą oni po prostu część swojej zie- 


mi oddać państwu aby wyjść z kate- |wych. f 
są to oczy- 'ma jeszcz 


gorii bogaczy wiejskich; 


wiście wypadki pojedyncze. O wiele |“ 


masowe jest zjawisko. ukry- 


wania gruntów, względnie fikcyjnych 
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podziałów, © czym wspominalesą po- 
przednio. Niemaiej jednak nawet ie 
pojedyncze fakty dobrowolnej samo- 
likwidacji bogacze wiejskiego są b. 
charakterystyczne. 

My nie jesteśngy zainteresowani w 
jakimkolwiek sztucznym przyśpiesze- 
niu procesu samolikwidacji „zdajemy 
sobie bowiem sprawę, że dopóki ist- 
nieje drobnotowarowa gospodarka, do 
póty wytwarza ona kapitalistów, i że 
polityka fiskalnego czy administra- 
cyjnego likwidowania podobnie jak 
sztuczne forsowanie samolikwidacji 
byłoby awanturnictwem. 

Ale samolikwidacja bogacza wiejskie 
go może się stać zjawiskiem pozytyw- 
nym, kiedy cdbywać się ona będz:e 
w związku z powstawaniem spól- 
dzielai produkcyjnych i na korzyść 
spółdzielni produkcyjnej. I wydaje 
sie, że jeśli do komitetów założyciel- 
skich spółdzielń produkcyjnych zacz- 
ną natarczywie przychodzić bogacze 
wiejscy proszac o przyjęcie do spół - 
dzielni, to można im odpowiedzieć 
mniej więcej w ten sposób: „Do spół- 
dzielni ciebie nie przyjmiemy, bo wy 
zysk'wączy nie potrzebujemy. Ale je- 
éli ty n'e chcesz być wyzyskiwaczem. 


jeśli ci rzeczywiście ciąży twoje po- | w jego 


, O Zw. Samopomocy Chłopskiej 
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Plenum KC PZPR w dniu 20 kwietnia br. 


nych 

podaruj dalej 
chłop średniorolny. W ciągu T — 3 
lat żyjąc po sąsiedzku będziemy @&@ 
obserwować, a potem może i do spått- 
dzielni przyjmiemy”. 

Zdaje sobie, towarzysze, eprawą z 
tego że wszystko to brzmi może gie 
lankowo, może nieprzyjemnie sielan- 
kowo. Bynajmniej nie licze na to, że 
bogacze wiejscy zaczną się ustawiać 
w kolejce do spółdzielni produkcyj- 
nej z darowiznami w rękach i pokor- 
ną prośbą o przyjęcie za 3 lata. Na 
odwrót podstawowa masa bogaczy 
wiejskich pokaże jeszcze spółdziel = 
niom produkcyjnym Swą wilczą na- 
iure. Sądzę jednak, że w naszych wa- 
runkach me należaioby rezygnować A 
możliwości neutralizacji pewnej, choć 
by najdrobniejszej części bogaczy 
wiejskich, ukazując im perspekywę 
stania się równoprawnymi uczestnika 
mi pracującej społeczności. Wydaje SIĘ 
że należy to uczynić choćby po to. aby 
wykorzystać „każdą Szansę osłabienia 
bogaczy wiejskich — podstawowego 
wroga klasowego na wsi. wniesienia 
szeregi elementów rozkładu, 


i ruchu łączności 


Na zakończenie chciałbym kilka 
słów poświęcić zadaniom partii w 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 

Organizacje partye powinny w 
pełni „uświadomić sobie nowy charak- 
ter i nowe zadania ZSCh. Zakończo- 
ny niedawno Kongreś " Samopomocy 
Chłopskiej w deklaracji swej podkre- 
éti} klasowy charakter ZSCh jako or- 
ganizacji bezrolnych, małorolaych i 
średniorolnych chlopów, jako organi: 
zacji, która w swoich szeregach nie 
może tolerować wyzyskiwaczy. Jest to 
więc nowe ograniczenie kapitalistów 
wiejskich. Skład socjalny ZSCh bę- 
dzie się więc różnił od składu socjal- 
nego spółdzielczości Samopomocy 
Chłopskiej, w której bogacze wiejscy 
eliminowani są Jedynie a władz, mo- 
gą jednak pozostawać członkami spół 
dzielni. Jednocześnie Kongres pod- 
kreślił polityczny charakter ZSCh ja- 
vo masowej, bezpartyjnej organizacji. 
stojącej na gruncie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i demokracji ludowej, roz 
wijającej się „ku socjaliamowi. Kon- 
gres dał też organizacjom ZSCh sze- 
rokie prawa nadzoru i kontroli nad 


spółdzielczością, uchwalając wniosek 
| 


o stworzeniu specjalnych rad kontro- 
li przy zarządach ZSCh na wązyste 
kich szczeblach, z szerokimi upraw- 
nieniami w stosunku do organizacji 
spółdzielczych. 

W okresie ostatnich 6 miesięcy we 
wszystkich województwach odbywa- 
ły się dość intensywne zmiany W 
skladzie gminnych powiatowych i wo- 
jewódzkich Rad Narodowych pod ką- 
tem oczyszczenia ich a elementów ob 
cych klasowo i politycznie oraz nada- 
Łk im w większym stopniu charak- 
teru reprezentacji robotniczo - chłop- 
skich, przez zwiększenie udziału ro- 
botników oraz chłopów małorolnych 
| średniorolnych 

W rezultacie tych emian można 
stwierdzić, iż skład socjalny Rad Na- 
rodowych uległ poważnej poprawie. 


Wypada również jednak stwierdzić; 
że przy eliminacji elementów obcych 
«lasowo dokonały się w Radach Na- 
rodowych przesunięcia polityczne na 
niekorzyść liczby bezpartyjnych człon- 
ków Rad Narodowych. 

Czy potrzebne nam jest usuwanie, 
z Rad Narodowych bezpartyjnego 8x- 


tywu chłopskiego, czy wzmacnia to 
FZPR. SL czy PSL, czy wzmacnia to 
powiązanie Rad Narodowych z sze- 
rokimi masami chłopskimi? Wydaje 
sie rzeczą bezsporną, że odpowiedź 
na te pytania musi wypaść negatyw" 
nie. 

Kilka jeszcze słów © rndóanisch par 
til w związku z ruchem łączmości. 

Polityczne znaczenie tego ruchu już 
scharakteryzowałem. Ważne jest jed- 
nak, aby ruch ten mie rozwijał się 
żywiołowo, £ aby każda ekipa ro- 
botnicza wyjeżdżająca na wieś, znaj- 
dowała się'pod baczną kontrolą poli- 
tyczną partii. 

Ruch ten ma niewątpliwie wsze!kie 
możliwości rozpowszechnienia się na 
wszystkie fabryki. kopalnie, huty i 
warsztaty kolejowe. 

Nie trzeba jednak sztucznie forso- 
wać jego rozpowszechnienia; na od- 
wrót — komitety powiatowe powinny 
dbać e to, by wciągały się do tega 
ruchu tylko takie zakłady pracy, któ- 
re mają dostatecznie silną organiza- 
cję partyjną i dostatecznie silny ak- 
tyw robotniczy, aby zabezpieczyć za- 
równo poziom polityczny ekipy, jak 
i stałość oraz różnorodność form łącz= 
ności danego zakładu ze wsią. Ekipy 
można też wzmacniać politycznie przez 
przydzielanie do nich aktywistów 
partyjnych, zatrudnionych w urzędach 
i instytucjach. 

Przechodzę do ostatniej grupy za- 
gadnień — do zadań partii w dzie- 
dzinie podniesienia poziomu ideolo- 
gicznego i organizacyjnego oraz Toz- 
budowy partyjnych organizacji na 
wsi, 


Podnieść poziom ideologiczny i organizacyjny 
organizacji partyjnej na wsi 


Chcę tu przede wszystkim stwier- 
dzić, że realizacja zadania likwidacji 
słabości naszych wiejskich organiza- 
cji partyjnych wymaga wysiłku ca- 
łej partii. Byłoby niewybałczamym 
błędem, gdybyśmy oczekiwali, że prze 
łom ku socjalizmowi w najszerszych 
masach chłopstwa polskiego dokona 
się bez ogromnej i bezpośredniej po- 
litycznej i organizacyjnej pomocy kla 
sy robotniczej. I w tym właśnie tkwi 
podstawowy sens ruchu łączności. 

Byłoby również niewybaczalnym 
błędem, gdybyśmy oczekiwali, że na- 
sze słabe organizacje wiejskie potra- 
fią stanąć na czele mas drobnych i 
średnich chłopów i dokonać w tych 
masach przełomu w kierunku socja- 
lizmu, bez pomocy całej partii, bez 
pomocy jej stosu  pacierzowego 
PZPR-owców fabryk, hut i kopalń. 

Dlatego też głównym zadaniem or- 
ganizacyjnym naszej partii na naj- 
pliższy okres jest organizacja stałych 
form systematycznej pomocy ze stro- 
ny naszych miejskich organizacji ro- 
botniczych, ze strony zaś naszej in- 
teligencji partyjnej w zakresie wzmoc 
nienia ideologicznego, uaktywnienia 
politycznego oraz usprawnienia orga- 
nizacyjnego i umasowienia naszych 
orgaaizacji wiejskich. 

Czy nasze organizacje partyjne, czy 
nasze komitety wojewódzkie i powia- 
towe, a zwłaszcza miejskie, 1ovmnie- 
ją już to zadanie, czy doceniają je, 
czy wypracowajy już odpowiednie 
formy organizacyjne? 

Można by podać dziesiątki jaskrva- 
aktów wskazujących, że nie 
zrozumienia wagi tego za- 
ania w oreanizacjach miejskich. 

Na fali wzrnagającej się aktywności 
mas drobnego i średniego chłopstwa 


musimy szybciej wzrastać liczebnie Imu- 


na wsi. Po akcji oczyszczania szere- 
gów partyjnych, po akcji scaleniowej 
i teraz po akcji pierwszomajowej — 
nasze organizacje wiejskie dojrzałe 


będą do przyjęcia w szeregi partii 
nowego zastępu najbardziej świado- 
mych i najaktywniejszych chłopów 


bezrolnych, małorolnych i średniorol- 
nych. Trzeba, aby po 1 maja orga- 
nizacje wiejskie przyjęły w szeregi 
członków partii wszystkich kandyda- 
tów na członków partii, którzy przed 
rokiem wstąpili do PPR. lub. PPS. 
Trzeba też postawić przed organiza- 
cjami PZPR w 17 tys. gromad w Pol- 
sce zadanie, aby każda z tych orga- 
nizacji w sąsiedniej gromadzie, gdzie 
nie ma jeszcze organizacji PZPR- 
owskiej. przystąpiła do pracy nad po 
wołaniem grupy kandydackiej. 

Trzeba też, aby organizacje partyj- 
ne okazały więcej pomocy wiejskim 
organizacjom ZMP, aby otoczyły je 
prawdziwą opieką i pomogły w uma- 
sowieniu ZMP na wsi. Przecież na 
młodzieży chłopskiej ciąży w naj- 
mniejszym stopniu wiekowa tradycja 
drobnej, izolowanej, słabej i zacofa- 
nej gosnodarki rolnej. 

Dlatego ież obok rosnących zastę- 
pów PZPR-owców wiejskich rosnać 
powinny również nowe oddziały ZMP. 

Oto, towarzysze, najważniejsze 
praktyczne zadania naszej partii na 
wsi. 

„Wykonując te zadania i zdecydowa- 
nie realizująa generalną linię partii — 
linię wzmożonej walki z wyzyskiem 
mas chłopskich przez kapitalistów 
wiejskich, linię wszechstronnego roz- 
woju spółdzielczości i umacniania so- 
juszu robotniczo-chłopskiego — rar- 
tia nasza snowodu*e w masach chlop- 
skich przełom w kierunku  socjaliz- 


oznańskie 


SZ 


Na zdjęciu — wnętrze pawilonu Centrali Tekstylnej 


Nowy numer pisma 
»O trwały pokój, o demokrację ludową< 


«Blok rządów, które złożyły 
swe podpisy pod paktem pót- 
nomo - atlantyckim aż nazbyt 
przypomina faszystowską oś sy- 
gnatariuszy „paktu antysomin- 
ternowsziego” — czytamy w ar- 
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numeru pisma „O trwały pokój, 
o demokrację ludową". 


Tsinieje jednak zasadnicza róż 
nica między sytuacią obecną a 
sytuacja sprzed drugiej wojny 
światowej, 

„Minęły czasy, kiedy masy lu 
dowe bez oporu pędzone były 
na pola bitew, dostarczając im- 
perialistom mięsa armatmiego. 
Dzisiaj narody nie są bezbron- 
ne, Siły pokoju górują nad si- 
łami imperializmu i podżegaczy 
wojennych. Narody potrafią u- 
daremnić wykonania zbrodni- 
czych planów napastników. Je- 
ÉH jedmakże wbrew woli prze- 
ważającej wiekszośc ludzi, któ 
rzy pragną zachować pokój, u- 
da się imperialistom anglo-ame 
rykańskim wywołać awanturę 
wojenną, poniosą oni jeszcze 
większe fiasko niž napastnicy 
faczystowscy po wojnie”. * 

Artykuł aśla doniosłe 
znaczenie Kongresu Pokoju w 
Paryżu i stwierdza, że wszelkie 
nastroje  fatalistycznej nieu- 
chronności nowej wojny osłabia 
ją walkę klasową mas pracują- 
cych I podkopują front walki w 
ebronis pokoju. Komuniści de- 
maskują autorów tego rodzaju 
propagandy | wskazują masom, 
ża zachowanie pokoju wymaga 
czynnej walki. 

A. Surkow w art.: „Naród ra- 
dziecki w walca o pokój" przy- 
pómina na wstępie szereg fak- 
tów z dalszej i bliższej prze- 
Szłości, Kkióre dobitnie wykazu- 
Ja pokojowe tendencje państwa 
radzieckiego. Zwiazek Radziecki 
szedł po tej drodze od pierw- 


szych dni swego istnienia Au- 
tor przypomina hasło walki o 
pokój bez aneksji į kontrybucji 
wysunięte w czasię Wielkiej Re 
wolucji Tistopadowej, 

W okresie międzywojennym 
Związek Radziecki walczył o 
rozbrojenie powszechne i dema 
skował imperialistyczną treść 
polityki „wpierw bezpieczeń- 
stwo, a poiem rozbrojęnie". 
Związek Radziecki wytrwale 
przestrzegał przed niebezpie- 
czeństwem „niedrażnienia* 
państw faszystowskich.. 


„Chciwość, złość 1 strach „— 
trzy ślepe, zwierzęce uczucia — 
nigdy, w żadnej epoce nie byty 
mądrymi przewodnikami i do- 
radcami w sprawach polityki 
międzynarodowej — pisze A. 
Surkow. A tymi właśnie trzema 
uczuciami kierują gię dzisiaj w 
swoich poczynaniach 'ci, którzy 
a zapałem godnym lepszej spra- 
wy, próbują wskrzesić w poło- 
wie dwudziestego wieku ponure 
widmo „świętego przymierza” i 
roszezą gobie pretensję do roli 
żandarmów świała”. 

Autor porównuje dzisiejszą 
oś „New York — Londyn — Pa- 
ryż — Rzym“ do sławetnej í roz 
bitej na miazgą osi „Berlin— 
Rzym — Tokio", . 

„Tylko wspólna woła mare- 
dów — pisze A. Surkow — mo- 
że wyrwać g rąk zaślepionego 
chciwością, etrachem 1 złością 
podżegaczą wojennego, płonącą 
żagiew, którą gotów jest przy- 
pliżyć do beczki z prochem, Tak 
pojmują ludzia radzieccy obo- 
wiązki tych, którzy chcą caże- 
gnać wojnę. Dlatego też naród 


radziecki i rząd radziecki nieu- j 


gięcie bronią sprawy pokoju i 
walczą przeciwko podżegaczom 
wojennym...“ 

Józef Revai — członek Riura 
Pofitycznego KC Węcierskiej 


Partii Pracujących pisząc o pô- 
iityce kliki Tito stwierdza, że 
jugosłowiajscy trochistowwscy 
awanturnicy epod znaku kliki 
Tita, uczestniczą w ideoiogicz- 
nym  usprawiediiwieniu$ paktu 
atlantyckiego wespół z imaperia- 
l:stycznyimi podżegaczemi. 

Tow. Revai cytuje list 15 ko- 
munistów  jugosłowiańskich. w 
którym czytamy, że „w Jugosła- 
wii buduje się nie socjalizm, 
lecz narodowy socjalizm według 
wzorów hitlerowskich". Inny list 
cytowany przez tow. Revai ilu- 
struje politykę popierana boga- 
czy wiejskich w Jugosławii. 

„Tak oto jugosłowiańscy zdraj 
cy—litowcy łączą zdradę mis- 
dzynarodowego socjalistycznego 
frontu proletariackiego z pogard 
wym, wielkopańskim stosun- 
kiem do codziennych spraw lu- 
dzi pracy". 

Cenną pozycję nowego nume- 
ru pisma stanowi artykuł prof. 
W. Krużkowa, napisany w związ 
ku z 25 rocznicą wydania genial 
nej pracy towarzysza Stalina 
„O podstawach leninizmu". W 
pracy tej teoria marksizmu-le- 
ninizmu zostala podniesiona na 
nowy, jeszcze wyższy szczebel. 
Praca towarzysza Stalina — pi- 
sze autor — uzbroiła partie ko- 
munistyczne wrezystkich krajów 
w potężny oręż ideowy. 

Poza tym w numerze głos ve- 
bierają tow. tow.: S. Jędrychow 
ski, członek KC PZPR („Podnte- 
sienie życia mas pracujących w 
krajach demokracji ludowej”), 
Andre Marty, członek KC KPF 
(„W 80 rocznicę czarnomonsk lego 
powstania marynarzy francuw 
kich*), Pietro Grifone („Walka 
o reformę rolną wa Włoszech”), 
Carlos Rafael Rodrignez —. czło 
nek Kom. Wyk. Ludowo-Socjali 
stycznej Partii Kuby („Ameryłta 
Łacińska stawia opór marshalii- 
zacji) t inni, (aw) w 
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lm więcej rozmyślam o zacho 
weniu się garstki ludzi, którzy 
chcą zalać krwią świat w imię 
wyższości rasy anglosaskiej i 
celem rozszerzenia swoich obro 
tów handlowych, tym bardziej 
oczywiste staje się dla mnie, że 
kieruje nimi ślepy strach. 

Ci ludzie boją się wszystkie- 
go: „czerwonych'  emisariuszy 
i aktorek z Hotlywpod, złych 
biuletynów giełdowych w No- 
wym Jorku i dobrych urodza- 
jów w Rosji, zwężania się ryn- 
ków światowych i szerzenia 
świadomości politycznej na 
świecie. 

Strach pozbawia ich rozumu. 
Zaznajomiłem się ze sprawo- 
zdaniem osławionej komisji do 
badanla dzlałalności antyame- 
rykańskiej z dnia 31 grudnia 
1948 roku. Zawiera ono słowa, 
które moga wprawić w zdumie- 
nie nawet doświadczonego psy- 
chiatrę; 

„Wiadomo nam, że w rzą” 
dzie amerykańskim ' dotychczas 
znajdują się komuniści", (Szko- 
da, że komisja nie podaje na- 
zwisk. Pan Marshall, być może. 
porzucił swoje stanowisko dla- 
tego, że był związany z „czet- 
wonymi'?). Niedawno dowie- 
dzieliśmy się, że jeden z minis- 
tów Stanów Zjednoczonych 
przejechał prosto z minister- 
stwa do lecznicy dla obłąka- 
nych. Lekarze stwierdzili, że 
owładnęła mim mania ptześla- 
dowcza. Nie wolno widocznie 
bezkarnie wygrażać bombami 
atomowymi i zarazkami dłu- 
my. 


Ia Erenburg 


nym, a nawet przeciwiko „kul- 
turze zachodniej i wzywają na 
pomoc wszystkie dzierżymordy 
atlantyckie, 

Dlaczego tak lękają się ru- 
chu walczącego o pokój? Czy 
runie Posąg Wolności, jeśli 
profesor Shapley. Howard Fast 
i Eluard wyrażą swoją odrazę 
do wojny? Czy „kultura za- 
chodnia” upadnie, jeśli robotni- 
cy Paryża i wyrobnicy włoscy 
potwierdzą swoje przywiązanie 
do idei braterstwa narodów. 
Ludzie, którzy chcą rozpętać 
wojnę nie boją się, że upadnie 
Posąg Welności, lecz. lękają 
się spadku kursu swoich akcji; 
nie interesuja ich losy „kultury 
zachodniej , lecz losy akcje- 
nariuszy. 

W Nowym Jorku odbyl się 
niedawno kongres działaczy 
kultury, poświęcony obronie 
pokoju. Brali w nim udział lu- 
dzie różnych prrzkonsń poli- 
tycznych, zjednoczyła ich jedna 
sprawa: wiara w to, Że zagad- 
nienie słusznaści ich idei powin 
no być rozwiązane nie oreżem, 
lecz pokojową pracą i twórczo- 
ścią. Kongres ten wzburzył lu- 
dzi, którzy przygotowują woj- 
nę. Panowie z Departamentu 
Stanu posunęli się do tego, że 
nie wpuścili do Stanów Zjed- 
noczopych profesora Uniwargy. 
tetu Katolickiego, księdza Bou- 
lier i jednego z wybitniejszych 
poetów lirycznych naszych cza- 
sów, Paula Eluarda. Władze 
amerykańskie nie dały Ńzosta,. 


Mania prześladowcza | strach |KOwiczowi możności wystąpie. 


Ludzie pragnący  rozpętać 
wojnę sądzą, że goląbek poko- 
ju należy do nich: według ich 
twierdzeń płak ten może żyć 
tylko w klimacie Bikini 1 spis- 
ków wojennych. Dlatego też pa 
nowie ci, projektując bombardo 
wawe znienacka spokojnych 
mast | urządzając odpowiednie 
bazy, bez przerwy przysięqają 
na swoją bezgraniczną wiemość 
sprawie pokoju. Wszelako nie 
lubią, gdy inni mówią o poko- 
ju. Wystarczy, aby człowiek 
związany nie z Departamentem 
Stanu, lecz z szerokimi masami 
ludowymi, oświadczył © ewo- 
im ramiłowaniu do pokolu, a 
ludzi przygotowujących wojnę 
ogarnia już strach, Oświadczają 
co prędzej, że taki obrońca po- 
koju jest wysłannikiem Mos- 
kwy, nazywają go „sprzedaw- 
czykiem”, krzycrą histerycznie, 
że jest to nowy objaw „kam- 
pant j7 zwróconej 
przecdwka Stanom  Zjednoczo- 


nia z koncertami: prawdopodob 
nie przypomnieli sobie wypadek 
z Orfeuszem 1 przeraził się, a- 
by muzyka mie poskromila dza- 
pieżnych zwierząt. : 

Delegaci radzieccy opowie- 
dzieli na nowojorskim kongre- 
sie © przyjaznych uczuciach 
narodu radzieckiego dla naro- 
du amerykańskiego, o umiłowa- 
niu pokoju w Związku Radziec- 
kim. To właśnie wyprowadziło 
z równowagi ludzi, którzy przy- 
gotowują wojnę. Jeśliby delega- 
ci radziecy mówili o tym, że na- 
ród radziecki nienawidzi Ame- 
rykanów, a Związek Radziecki 
jest wojowniczo msposobiony, 
to Departament Stanu nie wy- 
puściłby ich z Ameryki 

Przekleństwa s ambony 

1 modlitwy na jezdni 

Pragnąc zagłuszyć głos kon- 
gresu nowojorskiego, ludzie 
przygotowujący wojnę me 
wrgardzii niczym pliszczono w 
such krrykitwych pikieciarzy i 


Walka franeuskiej klasy robotniczej 


y Paryż, w kwietniu 

w cenili, kiedy w Paryżu, w 
obecności przedstawicieli 59 na- 
rodów, zakończyły słą obrady 
Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju, pożyteczną będzie 
rzeczą zobaczyć, jak pojmuje 
obronę pokoju jej ostoja we 
Francji: Francuska Partia Ko- 
munistyczna. Ostatnia Krajowa 
Konferencja tej partii przynio- 
sła pod tym względem interesu- 
łącą analizę sytuacji oraz godny 
uwagi program działania. 

W rezolucji końcowsj Konfe- 
rencji, jako pierwszy punkt bez 
pośrednich: zadań partii, figuru 
je „obrona pokoju i walka prze- 
ciw .Paktowi Ażtlantyckiemu, 
którym lud Francji nie uważa 
się związany”, po czym naste- 
puje potępienie przygotowań 
wojennych przeciwko Związko- 
wi Radzieckiemu i odrzucenie 
sojmmu z miiteryrtami niemiec. 
Tow, Thore reasumując 
wyniki konferencji zaakcento- 
wał, że w dhwiM, gdy kapitalizm 
„niosący w sobie wojnę, tak jak 
chmura niesie w sobie burze“, do 
szedł do ostatniego, imperiali- 
stycznego stadium rozwoju, je- 
dynym środkiem ostatecznego 
uniknięcia wojny jest walka, o 
socjalizm. Thorez zacytował 
przy tym mało znany cytat z u- 
wag Lenina, napisanych w r. 
1921 na marginesie programu 
rolnego francuskiej partii komu 
nistyczneją?” 


e ` (KORESPONDENCJA WŁASNĄ „TRYBUNY LUDU" 


„Alba Wówa wojna ory se- 


M. Browiński 


ria wojen dla „obrony” impa- |, 


maliewmu francuskiego, albo 
rewolucja socjalistyczna — ro 
botnicy i chio Francji nie 
mają innego wyboru”, 


Przytaczająe Lenina, Thorez 
nie utożsamia sytuacji w obu ©- 
kresach historycznych. Podkre- 
śla ón tylko, że analogia obu o- 
kresów aktualizuje leninowskie 
wskazanie w dziedzinie walki o 
pokój. Skoro bowiem racij ma 
publicysta „Monde'u', cytowa- 
ny przez naczelnego sekretarza 
FPK, iż u podstaw wojny r. 1939 
leżał kryzys, rozpoczęty krachem | 
na giełdzie nowojorskiej w 
„czarny poniedziałek" r. 1929, 
to jak walczyć skutecznie z nle- 
bezpieczeństwem nowej wojny, 
które wzmaga sią w miarę na- 
rastania nowego kryzywi kapi- 
talfimmn? 

Sytuacja nie fest identyczna. 
Wówczas wolna była następ” 
stwem depresji w r. 1929 1 jej 
konsekwencji. Obecnie fińansje.- 
Ta amerykańska pamiętając do- 
Świadczenia r. 1929, żyje w pey 
chozie panicznego leku przed 
nowym kryzysem i byłaby go- 
trwa wyprzedzić jego nadejście 
przez nową wojnę, jako środek 
na ożywienie produkcji I zagwe 
rantowania zysków. 

Ale finansjera amerykańska 
wzbogaciła swą świadomość 
Jeszcze Jednym doświadczeniem, 


pozostawionym przez dwie woj- 
ny światowe: wojna 194—191% 
pozostawiła po sobie państwo 
socjalistyczne robotników 1 chło 
pów na szóstej części kuli ziem 
skiej; wojna 1939 — 1945 macz- 
nie rozszerzyła sferę postępów 
socjalizmu. Lecz postępów tych 
burżuazja amerykańską boi sie 
wiecej jeszcze, niż kryzysu, To- 
też zdecydowana walka w kra- 
jiach zachodniej Europy o roz- 
szerzenie socjalizmu, może pē- 
wstrzymać impertalistyczną bur 
żuazją amerykańską od rozbę- 
tania nowej wojny, w wypadku, 
gdy nabierze ona przekonania, 
że wojna taka przyśpieczyłaby 
otwarty szturm klasy robotni- 
czej w tych krajach w celu o- 
balenia kspitalizmu. 


Świadomość taka poczyna to- 
rować sobię drogę w umysłach 
amerykańskich kół rządzących, 
czego dowodem jest jedno 7 Of- 
tatnich wystąpień Johna Foste- 
ra Dullesa, który wyraził mnie- 
mania, iż nowa wojna rozsze- 
rzyłaby zasięg wpływów komu- 
nizmu. W takiej sytuacji, nie- 
bezpieczeństwo powszechnej woj 
ny słabnie w tym samym stop- 
niu, w jakim wzmaga sie alla i 
gotowość kojowników rewolucji 
sonjalstycznej, 


cz 

iskan 

mje w mezególności fatt, żn za 
równo w przemówieniu kaeo- 
wym Thorsza, jak i w referacie 
sekretarza partii — Mauvais, po 
święcono wiele uwagi sprawie 
odbudowy reakeyjnych Niemiec 
Zachodnich, jako komsekwencji 
polityki imperialistów amerylkań 
skich. Obaj towarzysze zgodnie 
podkreślają, żę militarna odro- 
dzenie Niemiec przedstawia dla 
Francji poważną nisbezpieczeń - 
stwo. Mauvais, przypomniaw- 
szy wydanie Ruhry w rece nie- 
mieckich baronów przemysłu, 
ZWTACA UWAZĘ na okoliczność. 
że już obecnie francuska ruda 
żelazna z Lotaryngii zasila wo- 
jenne fabryki niemiecko - ame- 
rykań skie, 


Plany podłegaczy wojennych 
maja być udaremnione pod wa. 
runkiem intensywnego vysku 
w kierunku  zmobilizówania 
wszystkich przyjaciół pokoju. 
Pierwszym tego warunkiem jest 
zwartość szeregów  pariyjnych 
i skupianie wokół nich klaty ro- 
botniczej. kamieniem probier- 
czym internacjonalizmu proleta- 
riackiego, który winien ożywiać 
te szeregi, jest stosunek do 
Związku Radziedkiegó, twierdzy 
międzynarodowej  deinokracji, 
socjalizmu i pokoju. Sity pokoju 
są dziś silniejsze, niż kiedykol- 
wiek; obok ZSRR umacniśją się 
demokracje ludowe, kióra kro- 


Czytelnika polskiego zaintere! czą ku socjalizmowi, urzeczy - 


wistniając radanta dyktatury 
proletariatu. Konsolidują się si- 
ły pokaju w Chinach, w Vlet- 
namie, w Indonezji, w Afryce, 
na Madagaskarze, w Ameryce 
południowej, a również i w pól- 
nocnej Europie; waiezy lud grec 
ki, rośnie opór Włoch. 

Jak mobilizować obóz chroń. 
ców pokoju w samej Franeji? 

Pod makiem jedności prowa- 
den w czasio okupacji Buch Opo 
ru walkę o wyzwolenie ziemi ej. 
czyntej. Pod znakiem jedności 
trzeba dziś rarwilać walkę p 
trinmt słusznych zndnń mas ludo 
wych | e uchronienie pokoju. 
Stąd konieczność szerctttej akcji 
jednościowej śród robotnikóry=so 
cjalistów, których odróżniać na- 
leży od ich prawicowych przy- 
wódoów. Należy również konty- 
nucwać politykę wyciągniętej 
dłoni w stosunku do robotników 
katolickich. 

Krajowa Momferencja obok 
sprawy obrony pokoju, poświe- 
cha wiele wwagi analizie sytua- 
cji wewnętrznej, Ww szczegól- 
ności rezultatom wyborów kan- 
tonalnych, które stwierdziły 
konsolidację sił klasy robotni- 
czej — partia komunistyczną ze 
brała 25 proc. głosów — ale też 
niepokojący postęp si! reakcyj- 
nych: w procesie polaryzacji sił 
klasowych doświadczonym ko- 
łem panującym wie!kiej buržua- 
zji udało się czasowo przycią- 
Snąć ku sobte część chwiejnych 
klas średnich, - 


arcyuczonych mówców, prze- 
kleństwa z ambony 1 modlitwy 
na jezdni. Jeśli dia gapiów zmo 
bilizowano  krzykaczy 4 histe- 
tyczki, to dła  wybredniejszej 
publiczneści urządzono kontr- 
kongres, na którym panowie 
z tytułami naukowymi mówili 
o wolności ducha, o wieczno- 
ści genów i wielu innych rze- 
czach, tylko nie o tym, do cze- 
go są przeznaczone samoloty 
B-36 i bomby atomowe, 

Ruch pokojowy rośnie we 
wszystkich krajach, Zwłaszcza 
w krajach Europy. „Ameryka- 
nie chcą kupić za dolary naszą 
krew" -— powiedział to nie ko- 
munista, lecz zupełnie lojalny 
członek Akademii Francuskiej, 
członek partii rządowej ruchu 
narodowo = republikańskiego 
pan Etienne Gilson. Francuzi 
nie chcą zagłady Luwru i Motre 
Dame dla sławy dolora, nie 
chcą kupczyć życiem swoich 
dzieci Włosi są strwożeni lo- 
sem, który czeka ich antyczną 
kulturę. Anglicy posępnicją: nie 
uśmiecha się im ofiarować starą 
Anglię dla umocnienia władz. 
twa amerylkańskiego, chociażby 
nawet zaoceaniczni  drapieżcy 
powolywali się przy tym na 
święta prawa anglosaskiej rasy. 
Narody środkowej i południo- 
wo - wschodniej Europy prze- 
klinają ludzi, którzy chcą „u- 
wolnić” kraje ludowej demokra 
cji od demokracji i od ludów, 
dokonawszy tego, czego nie 1- 
dało się zrobić hitlerowcom. Co 
się tyczy ludzi radzieckich, to 
oni już od dawna  przeniknęli 
zamiary drapieżców, Ludzie fta- 
dzieccy wiedzą, że w tym sa- 
mym czasie, w którym głośniki 
„Głosu Ameryki" po rosyjsku 
zapewniają o umiłowaniu-poko- 
M przez atomowców, cl sami 
atomowcy wyjaśniają swoim 
lotnikom jak należy bombardo- 
wać miasta radzieckie, 


Wojna może elp skańczyć | 
przed jej rozpoczęciem 


Straszą, lecz ludy — to nie tu 
zin histeryczek; ludy wiedzą, że 
nie można walczyć bez nich i 
wbrew nim. Gdyby tak zebrać 
wszystkich ludzi, którzy prag- 
ną pochodu na Wschód, otrzy- 
malibyśmy dosyć malowniczą 
grupę koczujących awanturni- 
ków. Ale to nie wystarczy dla 
wojny. Ludy nie chcą wojować, 
a Kongres Paryski — to groż- 
ne ostrzeżenie dla ludzi, którzy 
przygotowują wojnę. Inna spra- 
Wa—zebrać „demokratów w ro 
dzau Salazara 1 zmusić ich, aby 
na rozkaz podpisali jeszcze je- 
den dokument, — inne nato- 
miast popędzić narody na nie- 
bywałą rzeż. Taki spisek jest 
brzemienny w nieoczekiwane 
skutki Wojna może się skoń- 
czyt przed jej rozpoczęciem, a 
wtedy nadejdzie kres j:j awto- 
tów. 

Francuscy wielbiciele bomby 
atomowej poczynili odpowied- 
ale przygotowania w związku, z 
Kongresem Paryskim, Recepta 
jest znana: odmowa wiz wjaz- 
dowych, kontr-kongres, uliczne 
awantury. Ale z uilcznymi a- 
wanturami jest w Paryżu nieco 
trudniej, jako że ulica paryska 
nie znajduje się w rękach De- 
partamentu Stanu. Natomiast 
dwa pozostałe środki zostały 
wykorzystane. Jeśli amerykań. 
skie władze nie puściły do 
Stanów Zjednoczonych francu- 
skich poetów i angielskich u. 
czonych, to francuska admini. 
stracja nie wpuszcza czeskich 
poetów ł polskich uczonych. 
Postanowiono zwołać do Pary 
ża kontr-kongres, na którym 
mają wystąpić wypróbowani już 
aktorzy: Amerykanie, którzy 
już brali udział w podobnej im- 
preze w Nowym Jorku. Ponad- 
to przytzeczono występ pana 
Huxleya, który we Wrocławiu 
brał czynny udział w opraco- 
waniu rezolucji tępiającej 
wojnę i który ufotnił się „po 
angielsku" na kika godzin 
przed głosowaniem. Na kontr- 
kongresie paryskim ma również | 
wystąpić autor paszkewilu 
„Brudne ręce”, pam Sartre, któ- 
ry zapewne będzie mówił o 


tym, Że „czyste” przedsięn fis 
cia, jak na prryfdad nagocka na 
komunistów, winny być urze= 
czywistniane przy pomocy zis 
pelnie „czyst * rąk. Motra» 
by urządzić na kontr. kongresie 
paryskim gotcitrme wystepy 
nych aktorów 
line'a, specja 


Ra 
« 


na przykład aa 
y w zakresie des 


mokracji $ ry  wregrzóg 
Czang - Kai smeks, który oo 
zwolnieniu się od swoich obaw 
włązków pultwowoch bem 
sprzecznie doj zał do wystyples 
nia w obronie „kullury rae'hod 
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Wiadomości 
rolnicza 


WYPAS BYDŁA RZEŻNEGO. 


Na posiedzeniu Komitetu Eko 
nomicznego Rady Ministrów na 
wniosek ministra Rolnictwa i 
R.R. powzięto m. in. uchwałę w 
sprawie wypasu bydła rzeźnego 
w okresie letnim br. 

Wypas bydła rzeźnego, który 
obejmie 20 tys. sztuk, zakupio- 
nych przez Państwowe Gospo- 
darstwa Rolne, przeprowadzony 
będzie w rejonie Olsztyn = Gi- 
życko, dokąd zostanie przerzuco 
nych 15 tys. szt. bydła. Dla po- 
zostałej ilości przeznaczone są 

reny woj. rzeszowskiego i pod 
górskie rejony sudeckie. Termin 
zakończenia wypasu przewiduje 
się na 31 sierpnia br. 


KURSY DLA LEKARZY 
WETERYNARII 


W celu zapomaria lekarzy 
seterynarii z najnowszymi zdo 
byczami nauki i praktyki w zA- 
kresie zwalczania jałowizny by- 
dła, Ministerstwo Rolnictwa i 
R.R. organizuje trzy kursy. 

Pierwszy kurs rozpoczął się 
w dniu 22 kwietnia br. w Byd- 
goszczy, Na kursie tym wykła- 
dają wybitni naukowcy, lekarze 
polscy i przedstawiciel FAO, dr 
P. L. Streward. - 

Po zakończeniu kursu w Ryd- 
£oszczy, podobne kursy zorgani- 
zowwane zostaną w Warszawie i 
we Wrocławiu, Ogółem zostanie 
przeszkolonych 60 lekarzy we- 
terynarii. 


NOWA UMOWA 
ROWTRARTACYJNA 
DLA DOSTAWCÓW CEBULI 


Zatwierdzona na ostatnim po 
siedzeniu Komitetu Ekonomicz- 
nego Rady Ministrów nowa u- 
mowa kontraktacyjna na dosta 
wę cebuli wprowadza wiele 
ułatwień dla producentów. 

Za cebulę eksportową klasy 
A i B producent otrzymuje 130 
proc. średniej ceny, notowanej 
na giełdzie warszawskiej — w 
czasie od l października do 15 
grudnia br., a za pozostałą ce- 
bulę 80 proc. tej ceny. 

Producent obowiązany jest do 
atarczyć najmniej 80 q cebuli 
eksportowej z 1 ha, przy czym 
na każde 100 kg cebuli eksporto 
wej może odstawić 50 kg cebuli 
handlowej. 

Terminy dostaw według no- 
wej umowy, zostały przesunięte 
do dnia 15 grudnia br. 


Kolejarze walczą 


Kikusettysięczne rzesre pra- 
cowników PKP zrozumiały w 


pełni znaczenie i cel walki o 
tanią, oszczędną gospodarkę. 
Walka ta toczy się obecnie 


we wszystkiech działach: w ad- 
ministracji, w służbie ruchu, 
warsztatach naprawczych itd. 


Aparat PKP jest jednak o- 
gromny i skomplikowany. 
Działanie poszczególnych je- 


go ogniw musi więc być ściśle 
powiązane, tak w czasie jak i 
w zakresie wykonywanych czyn 
ności. Stąd też zadanie wprowa 
dzenia zasad oszczędnej gospo- 
darki wymaga stałego ujawnia- 
nia faktów stosowania starych 
form organizacyjnych, przy 
istniejących już nowych środ- 
kach technicznych. 

Sprzeczność orgonizacji i tech 
niki powodowała główne utrud 
nienia w pracy i znaczny wzrost 
kosztów eksploatacji. Dotych- 
czasowe braki organizacyjne 
wychodzą ra jaw podczas na- 
rad wytwórczych, które odhy- 
wają się co najmniej raz na mie- 
siąc we wszystkich jednostkach 
PRP. 


W roku 1948 narad takich 
współzawodnictwa pracy odbyło 
się 22.951, obecnie odbywa się 
ponad 3.000 narad wytwórczych 
miesięcznie, czego wynikiem 
jest stale postępujący proces u- 
sprawniania administracji PKP 
i organizacji pracy. 

Drugim, niemniej ważnym e- 
lementem obniżenia kosztów 
eksploatacji kolei — jest nara- 
stający proces ulepszeń tech- 
nicznych i wynalazków, Każdy 
Zz nowych pomysłów przy zasto- 
sowaniu zasady upowszechnie. 
nia dokonanych ulepszeń ułat- 
wia pracę kolejarzowi i przy- 
nosi poważne oszczędności, Wo- 
bee korzystania — częściowo — 
z istniejących jeszcze starych u- 
rządzeń — akcja wynalazczości 
i ulepszeń ma szczególnie wiel- 
kie znaczenie. 

Wśród wprowadzonych przez 
pracowników ulepszeń spólyka- 
my nieraz bardzo proste mecha- 
niżmy, na które jednak „nie 
wpadł“ dotychczas żaden wy- 
bitny fachowiec. 

Dopiero inwencja bezpośred- 
niego wykonawcy wyzwoliła tę 
olbrzymią ilość doświadczenia i 
inicjatywy, która tkwi w klasie 
robotniczej. 

Giówny Komitet Współzawod 
nictwa Pracy przy ZZK oraz 
Ministerstwo Komunikacji oto- 
czyły zatem racjonalizatorów i 
wynalazców  tpecjalną opieką. 


Jednolite paliwo mołorowe 
w calym kraju 


Stopniowe przestawiania tran 
sportu samochodowego na mie- 
szankę spirytusowo - benzolo- 
woa - benzynową stanowi źródło 
stałych, poważnych oszczędno- 
ści w naszej gospodarce. Mie- 
szanka, której stosowanie poq- 
ieto przed kilkoma miesiącami, 
spotkała się z pozytywnym 
przyjęciem wśród konsumen- 
tów. 

Wprowadzenie tej mieszanki 
ozmacza ujednolicenie paliwa 
motorowego. Dotychczas istnia- 
ła różmorodność paliw (benzy- 
na krajowa, z ropy importowa- 
nej, benzyna importowana syn- 
ietyczna i naturalna, benzol mo 
torowy itd.). Obecnie pozostanie 
na rynku jeden produkt o usta- 


lonych właściwościach, edpo- 
wiadający pod każdym wzglę- 
dem potrzebom rynku. 

Wprowadzając mieszankę wy 
korzystujemy do napędu silni- 
ków surowiec krajowy, którego 
możliwości produkcyjne 3ą pra 
wie nieograniczone. Zmniejsza 
się import benzyny motorowej 
co najmniej o milion dolarów 
rocznie. W związku z przewidy 
wanym wzrostem motoryzacji, 
co będzie wymagało dalszego 
zwiększenia zaopatrzenia kraju 
w paliwo, powszechne zastaso- 
wania mieszanki trójskładniko- 
wej spowoduje jeszcze większe 
oszczędności w wydatkowaniu 
dewiz na import paliw plyn- 
nych. 


Na MTP 


Mmo, śe teren Targów po- 
większył się w tym roku o du 
że parki, na wszystkich ale- 
jach tlok, wszystkie lawki za- 
jgte. Edword Brzozowski i 
Klemens Cieślikiewicz — ucz- 
niowie szkoły Górniczej w ża 
rech są oszołomieni ogromem 
wrażeń. Co podoba im się naj 
bardziej? Naturalnie to, co i 
większości młodzieży: mlecz- 
no - brązowy szybowiec „Sep“ 
i egerwony samolot turysty- 
czno » wyczynowy „Auch“ 0y- 
konany przez Instytut Szy- 
bowcowy i Lotniczy Warszta- 
łów Doświadczalnych Mint- 
sterstwa Komunikacji. Brzo- 
gowski i Cieślikiewicz przeje- 
śdżad tylko przez Poźnań wra- 
cając s urlopu. Ale kiedy na 
„ohwilę” zaszh na Targi nim 
spostrzegli sig — nadszedł 
wieczór. Postanowili zostać do 
następnego dnia. 


* 
' W stoisku Monopolu Zapal- 
czanego ob. Jan Kusa osad- 
nik zza Buga zamieszkający o- 
becnie koło Poznania w Kras 
nicy kupuje kilka pudełek 
„Gabinetowych” ktoś pyta po 
co mu tak dużo zapałek. „P A 
patrzcie sobie lepiej uważnie 
na te ściany. Na ścianach 
wykres: w r. 1938 zużycie 
zapałck przez mieszkańca wy- 
rażało się cyfrą 10 pudelek 
1w roku 1948 wzrosło do gn 
Jan Kusa nie dzieli dzis za- 
palek na $ części! 


W części, ndzie stoją ktoski 
handlowe największy ruch 6b 
serwuje się w powilonie Cen- 
truli Tekstylnej. Kierownik 
pawilonu tow. Prochnik infor 
nuje, że przez pierwsze cate- 
ry godziny po rozpoczęciu 
sprzedaży przewinęło się przeż 
pawilon 1700 klientów, a w 
drugim dniu 4 tys. W ciągu 
pierwesych czierech godzin o- 
brót wynos 71.700.000 zł. 


% 

Równie dużym popytem, jak 
polskie materiały tekstylne 
cieszą się radzieckie papiero- 
SY, wina, likiery, czekolady, 
cukry, kawior į konserwy o 
doskonałej jakości i bardzo 
niskich cenach (butelka dosko 
nałego likieru 600 zł. pudełko 
papierosów pierwszego gatun- 
ku 180 - 200 zł.) 


* 

Restauracje PSS na terenie 
Targów wydały w niedzielę 
przeszło 3000 posiłków, a 
przewinęło się przez nie około 
6000 konsumeiów. Mimo tak 
znacznego snożycia zwiedza- 
jący Targi będą nadal dosta- 
tecznie zaopatrywani w Żyw- 
ność. Bprowadzono na Targi 
do Poznania 398 tysięcy ton 
ryb, 2 miliony 500 tysięcy ton 


tysięcy kg. sera. s 
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TRYBUNA LUDU 


OSZCZĘUNĘ gospo 


Wacław Zukowski 


Wiceprzew. KC ZZ 


Opracowano również metody u- 
powszechnienia tych ulepszeń. 

Nagradzane są, zgłoszone 
przez pracowników fizycznych i 
umysłowych pomysły, ulepsze- 
nia, projekty i wnioski, które 
wprowadzą oszczędności w Zu- 
życiu surowców, materiałów, na 
rzędzi i urządzeń, lub obniżą 
koszty robocizny; zwiększą Wy- 
dajność pracy; zwiększą dokład 
ność w wykonywaniu pracy i u- 
łatwią jej kontrole;  zwigłszą 
bezpieczeństwo ruchu;  zwięk- 
szą bezpieczcństwo pracy, lub 
polepszą jej warunki; zmienią 
pracę ręczną na mechaniczną, 
przyśpieszą lub ułatwią wyko- 
nanie pracy. 

Rozwój procesu racjonalizacji 
i ulepszeń najlepiej zobrazują 
następujące liczby: 

Styczeń 1949 r. — 13 racjona- 
lizatorów, nagrodzonych za 11 
zakwalifikowanych pomysłów 
sumą zł 170.000. 

Luty 1949 r. — 42 racjonaliza- 


torów, nagrodzonych za 37 za- 
kwalifikowanych pomysłów su- 
mą zł 425.000. 

Marzec 1949 r, — 71 racjonali- 
zatorów, nagrodzonych -za 60 za- 
Kwelitikowanych pomysłów su- 
mą zł 704.060, 

Wsród pomysłów znajduje się 
wiele bardzo cennych, które mo 
gą znaleźć zastosowanie również 
poza PRP. 

Na przykład pomysł tow. Ka- 
zimierzą Rosińskiego z Warszta 
tów „Trojan“: wynalazł on urzą 
dzenie do przeladunku  sxrzyń 
o wadze od | — 10 ton, za które 
otrzymał nagrody zł 30.00), Al- 
bo pomysł tow. Bolesława Jor- 
dana z Warsztatów z Bydgosz- 
czy, który usprawnił przyrząd 
do odlewania plomb ołowianych, 
co przyniosło znaczne oszczęd- 
ności w robociżnie i materiale, 

Przeważają jednak pomysły 
ściśle związane z pracą na PKP, 
jak ap. ulepszenia dźwigni smar 
nej „Boscha“, zgłoszone przez 


tow. Jana Tobaka z Żegania. 

Trzecim ważnym elementem 
w oszczędnej gospodarce na 
PKP jest oszczędność w mate- 
riale. Frzy wielkich ilościach 
np, wegla i smaru używanych 
przez PKP stanowi to olbrzymie 
pozycje w pianie oszczędnościo- 
wym. I na tym odcinku akcja 
współzawodnictwa pracy oraz 
wysiłki Ministerstwa Komunika 
cji dały w sumie znaczne wy- 
niki. Szczególnie dużym osiag- 
nięciem jest zmniejszające się 
stale zużycie węgła na jednost- 
kę pracy parowozu., Poważne o- 
siągnięcia daje równieź wyko- 
rzystywanie odpadków. 

Uzyskane dotychczas wyniki 
w walce o oszczędną gospodar- 
kę pozwalają sądzić, iż pracow- 
nicy PKP nie tyiko wykonają 
w całości podjęte zobowiązania. 
dszczędnościowe, ale je znacznie 
przekroczą. 

Świadczy o tym zapal i entu- 
zjazm z jakim zobowiązania ie 
są wykonywane, świadczą przy- 
kłady czynu pierwszomajowe- 
go kolejarzy poznańskich, prusz 
kowskich, warszawskich czy 

| łódzkich, 


2.360 ośrodków muszynowych 
hierze udział w ukcji siewnej 


W trwającej obecnie kampanii stewnci bierze czynny udzlał 
2.260 spółdzielczych ośrodków maszynowych, które stanowią 


już obesnie ważny czynnik w pracach polnych, 


w orkach I siewie. 


Do prac wiosennych ośrodki 
zostały dokładnie przygotowa- 
ne. W okresie jesieni i zimy do 
starczono do ośrodków 500 trąx 
torów oraz dużą ilość SIewni- 


ków i innych maszyn rolni - 
czych. Stary sprzęt Toiniczy 
poddano remontem 1 napra- 


wom. Znaczną część sprzętu wy 
remontowali robotnicy fabrycz- 
mwomionzy «x tysięcy fabryk 
przyjeżdżali w dni wolne od 
pracy na wsie, aby 
sownie pomagać chłopom. 


W Aleksandrowicach 


szezegó!nie 


Dzięki przygotowaniom, us- 
prawnieniom organizacyjnym 
oraz wprowadzeniu współza- 
wodnictwa pracy dla obsługi 
traktorów i innych maszyn, o- 
środki osiągnęły w wielu woje- 
wództwach doskonałe wyniki 
pracy. Według nadcnodzących 
meldunków o przebiegu dotych 
czasowych prac polnych, naj- 
lepsze wyniki osiągnęły ośrod- 
ki maszynowe woj. wrocław- 


bezintere- | skiesn. 
i 


"an prac, 


przewidzianych ' 


dla wykonania traktoramł, zre- 
alizowany został przez ośrodki 
w tym województwie w 85 
proc, a siewnikami obsiano 72 
proc. zapłanowanego obszaru. 
W woj. wrocławskim silnie roz 
winęło się współzawodnictwo 
pracy między ośrodkami. Naj- 
lepsze wyniki we współzawod- 
nictwie osiągnął ośrodek maszy 
nowy we wsi Pszenna, który 
wykonał już 123 proc. planu na 
okres wiosenny. Dalsze miejsca 
zajmują: ośrodek maszynowy 
w Jordanowie — 115 proc, w 
Miarcinowieach — 108 proc. i 
ośrodek maszynowy w Karłowi 
cach — 105 proc. planu. 


wie BLACH 


przy nowym szyhowcu ukrokacyjsym 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 


Instytut Szy ta 


ybowcowy 
Bielsku powstał w roku 1945, |tania" mówili 


Tylko świadom „spraw la- 
unosząc głowy 


ha gruzach zniszczonego lotni-,|do góry: „O!*.. patrz. to „Kacz 


ska. Dziś w 1949 r. może się 
pochwalić 4-roma już po woj- 
nie skonstruowanymi szybow- 
cami, które należy zaliczyć do 
wyjątkowo udanych. 

Są to: „ABC“ — 
szybowiec szkolny, „SĘP” — 
szybowiec wyczynowy wyo- 
kiej klasy, „Mucha* — dosko- 
nała maszyna treningowa i 
„Kaczka“ — nowy zupełnie 
odmienny typ szybowca do- 
świadczalnego. 

Na ukończeniu jako „uskrzy 
dlony' wkład do Czynu 1 Ma- 
ja jest szybowiec akrobacyjny. 
W budowie są jeszcze 2 dalsze 
Szybowce. Jak na 4 lata pracy 
A inżynierów, to zupełnie nie-. 
źle, 


doskonały 


h 


Mieszkańcy Bielska są prry- 
zwyczajeni do widoku szybow- 
ca nad swoim miastem, bo prze 
cież obok, w Aleksandrowicach 
zamieszkał Instytut Szybowni- 
ctwa, ale to co zobaczyli 1l 
kwietnia zdumiało ich zupe- 
zebranych 
słowa o primaaprilisowych 
„zwariowanych kawałach” lot- 
ników. 

Oto nad miastem krążył sa- 
molot holuijąc ża sobą say bo- 
wiee przyczepiony tyłem do li- 
ny holowmiczej. Co jednak naj- 
zabawniejsze, że kiedy Odcze- 
piono szybowiec, ten dalej le- 


mięsa, 11 milionów jaj i 568 | skich Zakładach Ursa 


ciał ogonem do przodu. 


ka“... nowy polski szybowiec". 
x 
W biurze Konstrukeyjnym 


Instytutu Szybowcowego (IS) 
narada. Robotnicy warsztatów 
IS w Białej wezwali inżynie= 
rów i kreślarzy do współzawo- 
dnietwa w Czynie 1 Maja. Wy- 
konawcy projektów szybowców 
chcą walczyć z konstruktora- 
mi o pierwszeństwo. 

Inżynierowie wykańczają no- 
wy tpy szybowca akrobacyjne= 
go na 1 Maja. Trzeba dokła- 
dnie rozplanować pracę. 

Inż. Kostia tłumaczy: 
„Skończyłem obliczać usterze- 
nie 15 kwietnia I pomagam te- 
raz koleżance Kaniewskiej, 

— A skrzydła? — pada y- 
tanie dyr. inż. Nowskowskiego. 
— Bedą? 

— Będąl Skończymy na ores. 

W hangarze pełnym ćwiczeb 
nych „Salamander“ szkolnych 
„ABC“ i wyczynowych „Żura- 
wi", stoj na środku niepozor- 
na „Kaczka“, 155 treningowy, 
„Taki szybowiec co lata ty- 
łem" jak to określił jeden x 
młodych wielbicieli lotnictwa. 

„Kaczka“ bowiem jest zaprze 
czeniem dotychczasowych kon- 
strukcji. 

Pytam młodych konstrukto- 
rów inż, Kaniewską (skończyła 
politechnikę w 1840 r.) i inż. 
Kostię (ukończył studia w 1946 


roku) © historią powstania 


„Kaczki“. 


— W 1947 r. zaczęliśmy stvu- 
dia wstępna w wolnych od za- 
jęć godzinach — odpowiadają 
kolejno. Nasz próbny projekt 
posłaliśmy do Głównego Insty 
tutu Lotnictwa. Instytut „uwie 
rayi“, że coś z tego wyjdzie, 
mimo że tego typu konstrukcji 
próbowali bez powodzenia 
Niemcy, Włosi 1 Japończycy. 
Wiara Instytut. w nasze siły 
i fachowe rady pomogly nam 
wiele. Wiele serca w naszą 
„Kaczkę“ włożyli również wy- 
konawcy naszego projektu, pra 
cownicy warsztatów szybowco- 
wych, którzy z wielkim odda- 
niem pracowali nad  szybow- 


cen 
x 


Ww dużym jasnym pokoju 
stoj rząd stołów  kreślarskich. 
Przy stołach inżynierowie i 
kreślarze. To powstaje nowy 
szybowiec akrobacyjny. Rok 
temu kiedy dowiedziałem sie © 
próbie budowy „Kaczki”, roz- 
mawiałem na ten temat z kil- 
koma starszymi  inżynierami, 
na ogół nie bardzo wierzyli W 
powodzenie dwojga młodych 
inżynierów. Nie wierzyli, bo 
mówiło sią: „akoro się innym 
nie udało...". 

Ale oto młodzi dowiedli, że 
rosną już nasze polskie skrzy* 
dła. 

ADAM LIBERAR 
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Majater tow. Alojzy 


Uczynimy z 


1-404 


dni zamiast 15 


Konczewski (z lewej) — przodownik i racjonalizator pracy w Pomor- 
dzeń Elektrotechnicznych tak uregulował praog kotła, że proces susze- 


nia kabla trwa 7 dni, zamiast 15 


PGR ośrodek wzorowej gospo 


darkef 


ua 


Zbndnjemi 


Dom Młodzieży 


Związek Młodzieży Polskłej 
wyrasta w potężną organiza- 
cję młodzieży robotniczo-chłop 
skiej. Wychowując szerokie 
rzesze młodzieży w duchu i w 
oparciu o niewzruszone zaSA- 
dy marksizmu - leninizmu, 
Z.M.P. kształci ofiarne i świa- 
dome kadry młodych, pełnych 
entuzjazmu bojowników i bu- 
downiczych Polski Socjali- 
stycznej. 

Tysiące brygad  młodzieżo- 
wych z niebywałym zapałem 
odbudowują zrujnowane mia- 
sta i wsie, budują drogi, regu- 
lują rzeki, przeprowadzają e- 
lektryfikację i radiofonizacją 
wsi. 


Erygady „młodzieżowe biorą wybitny udział wë współza- 
wodnietwie pracy, w przedterminowym zakończeniu 3-letniego 
planu 1 wprowadzeniu systemu oszczędzania w hutnictwie, górni 
ctwie, włókiennictwie i innych gałęziach przemysłu. Apel 8-ciu 
brygad młodzieżowych z huty „Florian” rozniecił w całym 
kraju wśród młodzieży fabrycznej i rolnej entuzjazm dla wy- 


ścigu pracy i dokonania czynu pierwszomajowego. 


Kadry ZMP-oweów stale uzupełniają korpus oficerski | mą- 
rynarkę wychowaną w duchu szczerego patriotyzmu i inter 


nacjonalizmu miodzieżą, ZIMP-owcy wysuwają się na 
rownicze stanowiska w administracji państwowej, Samorzą- 
dowej, przemyśle, rolnictwie i spółdzielczości. 


1 Maja miliony młodzieży 


1 1 : . . 

ZMP uiatwia Szerokim rzeszom młodzieży rebotniczo-chłop 
skiej awans społeczny, organizując kursy i szkoły, gdzie 
młcdzież przygotowuje się do wyższych uczelni. 
nowe kadry inteligencji robotniczo-chłopskiej. 

pył NO P : : 

ZMP kierując Zw. Harcerzy Polskich i „Stużbą Polsce” 
wychowuje nowe pekolenie dla Polski Ludowej. 

Twardym krokiem maszeruje milionowa orgenizacja mło- 
dziężowa — wartościowa rezerwa naszej 
z której czerpać będziemy nowych ludzi dla nowej Polski. - 


Będą to 


Partii. Rezerwa, 


pod sztandarami ZMP, ZHP 


[i SP demonstrować będą gotowość do walki przeciw podże- 
gaczoim wojennym, do budowy Polski Socjalistycznej. 
W myśl uchwały naszej Partii ZMP przeprowadzi 1 Maja 


zbiórkę uliczną we wszystkich miastach i wsiach na budowę 
Centralnego Domu Młodzieży. Z cegieł ufundowanych przez 


robotników, chłopów i inteligentów pracujących całej 


ski zbudujemy w Warszawie, 
symbol naszej przyszłości, 


Pol- 
wspaniały gmach młodzieży — 


Do 26. IV. br. zukontruktowuno 
941 tys. sztuk trzody chlewnej 


Według danych komisarza 
do spraw hodowlanych, kon- 
traktowanie wyznaczonej przez 
uchwałę Rady Ministrów ż 28 
stycznia br. ilości 1 miliona 
sztuk trzady chlewnej dobiega 
końca, Do dnia 20 bm. zakon- 
traktowano w calym kraju 
941.530 sztuk trzody chlewnej. 
Plan kontraktowania wykona 

calkowicie województwa: 
poznańskie, krakow- 


ly 
łódzkie, 


skie, olsztyńskie, rzeszowskie, 
wrocławskie, kieleckie i- pomor 
skie. W województwach tvech 
chłopi kontrakiuja trzedę chlew 
ną ponad pian i tak np.: w woj. 
łódzkim  zakontraktowano po- 
nad plan 29 proc. cgólnej ilości 
trzody przeznaczonej do kon- 
traktacji, w woj. olsztyńskim 
18 proc. i w woj. pomorskim 
16 prcc. 


Pracownicy GSN „Ssidarz 


si ną ga o go 64 
me mh SR 


wykenali zobowięzunia 


W Czynie l-majowym CSW 
„Solidarność" było: „Wykonać 
glan 5-miesięczny w ciągu 4 
miesięcy". 

Hasło to zostało podchwyco- 
ne entuzjastycznie przez pra- 
cowników spółdzielni i placóż 
wek Centrali. Na wszystkich ze 
braniach występowali pracow- 
nicy, przyjraując nowe zobowią- 
zania. ` 

Zobowiązania te zostały już 
wykonane. 

Globalny płan produkcyjny za 
I kw. br, wynoszący 2.334354 
tysięcy złotych został wykona- 
ny w 121,5 proc., a więc dano 
ponad plan produkcję o warto- 
ści przeszło pół miliarda złotych. 

Spóldzielnie branży odzieżo- 
wej wykonały plan I kwartału 
w 152.2 proc., dając produkcję 
o wartości 1.523 milionów zło- 
tych. 

Plan pięciomiesięczny Górno. 
śląskiego Ogdziału CSW „Sa!:- 
darność* został wykonany do 
dnia 15 kwietnia br. w.104 proc. 
Pian  pięciomiesieczny 
dzialu szczecińskiego wykona- 
no Go dnia 23 kwietnia, w 109 
proc. 


Od- | 


wiecka Centrali „Zgoda“ we 
Wrocławiu — wykonała pięcio- 
miesięczny plan do dnia 29 
kwietnia br. Spółdzie'nia budo- 
wianiz „Ogmet* w Szczecinie 
wyxonała półroczny plan do 
dnia 23 kwietnia. 

Wzrosła również liczba przo- 
downików i racjonalizatorów. 

Przodownik pracy i racjona= 
lizator spółdzielni im. „Dua Bo- 
gen“ w Sosnowcu tow. Irak Le- 
wit wykonuje przeciętnie 216 
proc. normy. Dzięki zastosowa- 
niu skonstruowanego przez tow. 
Lewita przyrządu do krojenia 
skóry — krajalnia wykonuje po 
nad 200 proe. normy. Tow. 
Wachaachter, robotnik  Spół. 
izielczych Zakładów Budowy 
Maszyn Młyńskich we Wrocła- 
wiu wykonuje przeciétnie 188 
proc. normy. Pończoszniczka Na 
dzieja Nikitina ze Spółdz. „Try- 
kot" w Szczecinie, wykonuje po 
nad 170 proc. normy. . 

W wyniku Czynu Pierwazo- 
majowego i wykonśn'*. pięciomie 
sięcznego planu, w ciągu 4-mie- 
sięcy, Centrala Spółdzielni Wy- 
twórczych „Solidarność“ da kra- 
jowi ponad planową nadpro- 


Najwieksza spółdzielnia kra- |dukķkcje około l miliarda zł. 


Posiedzenie Rady Nadzorczej 
GSS „Spałem* 


W dniu 28 bm. obradowała 
Rada Nadzorcza Centrali Spół- 
dzielni Spożywców „Społem“. 
Obrady plenarne poprzedziły 
posiedzenia czterech komisii 
Rady, które przeprowadziły kon 
trolę i analizę pracy poszczegól 
nych Wydziałów Centrali. 


Rada Nadzorcza przyjęła do 
wiadomości sprawozdanie z 
działalności CSS „Społem" za 


rok 1948 i I-szy kwartał 1949 r., 
rozpatrzyła i zatwierdziła Plan 


darki i postępu w rolnictwie 


Gospodarczy Centrali i spół- 
dzielni, plan kosztów i plan osz- 
czędnościowy na rok 1949, za- 


mykający się łączną sumą 15 
miliarda zł, 


Rada Nadzorcza CSS sopo- 
lem“ po przeprowadzeniu anali 
zy dotychczasowych osiągnięć 
oraz stanu Centrali i zrzeszó- 
nych spóldzielni wezwała rady 
nadzorcze, zarządy i ogół pra- 
cowników do dalszego wzmożo= 
nego wysiłku na rzecz rozbudo 
wy gospodarczej i organizacyj- 
nej spółdzielni spożywców, a w 
szczególności do przedtierminoe 
wego wykonania planu gospo= 
darczego i pełnej realizacii plà 
nowego systemu oszczędzania, 


kin=. 


— 


w ka 


'ykur 


u się Czyn l 
puiniach, hutach i wsiach Slasku 


TRYBUNA CUDU 


—i 


leju 
uji, 


Chorzowsty robotnicy budują 
tremuwoje dla trsy W—Z 


Kledr Chorzowska Wytwór- 
mia Konstrukcji Stalowych wy 
gyłałą tramwaj typu „N“ wy- 
konanv całkowicie w Wytwór- 
ri wśród robotników panowa- 
ło wielkie podniecenie. Te pra- 
ce to przecież chorzowiki 
Czyn 1 Maja. 

Wszyscy braii udział w pra- 
cy. Każdy też chciałby choć w 
cześci wziąć udział w załado= 
waniu. 

Platforma pchana wspólnie 
przez robotników i inżynierów 
wtacza się powoli do hali, gdzie 
uniesiony na dźwigarkach, po- 
łyskuie czerwienią lakieru i 
blaskiem cześci chromo-niklo- 
wanych .nosz tramwaj" jax 
mówia o nim chorzowscy ro- 
bo'nicy. 

FRozroczyna się załadowanie 
1 wreszcie tramwaj „N“ jest 


Igotowy do drogi. Jest to wóz 
„N“ — typ tramwaju znorma- 
lizowanego. 20 takich wozów 
przeznaczonych jest dla Wa sza 
wy, dja trasy W—2. 

Charakterystyczna cechą tych 
wagonów są duże platformy i 
b. szerekie drzwi pozwa:ające 
na szybkie wyładowanie wozu, 
co dla olbrzymiego ruchu war- 
szawskiero bedzie miało wiel- 
kie znaczenie. 

Ale budować sle będzie nie- 


tylko tramwaje „N“. Oto po 
wykończeniu serii tramwaiów 
Załoga przystęnuje do ostat- 


nich prac przy budowie 3-0sio- 
wych samowyladowczych wa- 
gonów do piasku dla przemy- 
słu weglowego. 

wagon ten jest olbrzymim. 
wvsokim wozem o nnieminści 
24.2 m. sześc. i nośności 40 ton 


PZPW-25 w Świdnicy 
wykonały plun produkcji 


Państwowe Zakłady Przemy- 
elu Wełnianego Nr 25 w Świd: 
nicy, jako Czyn 1-Majowy — 
wykonały 4-ro miesięczny plan 


produkcyjny do 23 kwietnia 
br. godziny 1545 w ilośc: 
378.426 kg szarpanki (welny 


w órnej), tj. w 16) proc. 
Uchwałą Załogi plan m'ał być 


wykonany p'erwotnie w -dniu 
26 kwietnia, jednakże po przez- 
wyciężen'u wszelakich prze- 
szkód i ofiarnej pracy całej Za 
łogi plan ten wykonano 
przedterminowo, dla uczczenia 
międzynarodowego Święta Ro- 
botniczego. 


Zohowiązania śluskich chłopów- 
przyspieszą wykonanie akcji „H“ 


Akcja kontraktowania trzody 
chlewnej w woj. śląsko - dą- 
browskim przybiera coraz bar- 
dziej na eile. 

W szeregu gmin i gromad zo- 
stały podjęte i wykonane do- 
datkowe zobowiazania w ra- 
mach czynu spierwszomajowe- 
En. 

Jak wynika s meldunków do 
20 bm. na terenie województwa 
zakoniraktowano ogółem ponad 
57.6% sztuk trzody chlewnej. 
W akcji przodują pow aty: Ny- 
sa, który wykonzł 119 proc. pla 
nu, Niemodlin 107 proc. 
Gro'ków i Lubliniec po 104 
Eroę. p'anu. 


W celu zaopatrzenia rolników 
w materiał hodowlany powiato- 
we związki gminnych spółdziel- 
ni przystąpiły do rozprowadze- 
nia 5.000 prosiąt, zakupionych 
w woj: krakowskim kieleckim 
| rzeszowskim, Rosprowadzona 
już 3.800 prosiąt, 

W trosce o rozwój hodowli 
bydła rogatego Państwowe 
Gosp. Rolne przystąpiły do kon 
traktowania  cieliczek u rolni- 
ków. Akcja ta przeprowadzona 
będzie wspólnie ze Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej. Prze- 
widuje sę, że do końca kwiet- 
nia zakontraktowanych będzie 
500 cieliczek, 


Śląscy lekarze weterynarii 
kończą nkcję szczepień 


Szczepienie trzody chlewnej 
w woj. śląsko - dąbrowskim 
przebiega pomyślnie. Do dnia 
20 bm. zsszczepiono już 112 tys. 
zuk trzody chlewnej. 

„W akcji tej na czoło wysunął 
Ee pow. Nysa, który do dnia 15 
kwietnia br. zakończył przed- 


terminowo szczepienia oraz 
pow. Opole, który zaszczepił 10 
tys. sztuk. 

Lekarze weterynarii okręgu 
śląsko = dąbrowskiego postano- 
wili uczcić dzień 1 Maja zakoń- 
czeniem «całej akcji szczepień 
przed dniem Święta. 


Inżynierowie i technicy 
ruzem z musumi rohotniczymi 


Obradujący w dniach 23 j 24 
bm. w Krakcwe inżynierowie 
s technicy komunikacji zapelo 
wali w szeregu uchwał i rezo- 
lucji do  poiskiej inteligencji 
technicznej o wzmożen e udzia- 
łu-w Czynie 1 Maja. Ponadto w 
rezolucji wzywają ao świa- 
towej waiki o pokój i do pracy 
nad odbudową gospodarczą. 
g'wierdzając, że będą zacieś- 
niać i pogłębiać współpracę 
za związkami zawodowymi na 
pdcaxu współzawodnictwa pra 
£y. poprawienia norm i wskaź- 
ników eksploa acyjnych, tech- 


— 


nicznych, pobudzania wynalaz* 
czości i wszelkiej in cjatywy 
twórczej z zakresu racjonaliza- 
cji pracy, 

Inżynierowie i technicy ko- 
mun'kacji zapewniają o tym, 
że będą nieść pomoc w szkole- 
niu ludowej inteligencji tech- 
nicznej spośród robotników i 
majstrów. 

W warunkach polityczno - go 
spoderczych Polski Ludowej in 
żynier j technik przestał być wy 
konawcą zleceń grup kapitali- 
stycznych, a stanął na czele ze- 
społów wytwórczych polskiej 
klasy robotniczej, 


Z kruju w kilku wierszuch 


curri Z POW. PASŁĘK 
W CZYNIE 1-MAJOWYM 

W celu uczczenia Święta Klasy 
Robotniczej chłopi powiatu Pasłęk 
"wzięli masowy udział w likwidacji 
edłogów. 

W ciągu dwóch dni chłopi zaorali 
A przygotowali dn siewu 2.060 ha 
„ziemi, leżącej dotad osłoziem I nie 
*btjętej planem siewów wiosennych. 


DYPLOM I PREMIA 
DLA RACIONAIAZATORA 


W państwowej Fabryce Wagonów 


'edhyla się uroczystość wręczenia 
2.000 Zł. nagrocy oraz dypiomu u- 
znania mistrzowi kowilskiemit, 


Franciszkowi Olcarczykowi za uspra 
wnienie produkcji tzw. koziełków 
resorowych do wazonów. Usprawnie 
nie to daie fabryce 1 milion zł. o- 
szczędnożści recznie. 


AKCJA „I“ 
w WOJ ŚLĄSKO-DĄEROWSKIM 
(Koresp. wł). Wojew. Śląsko-dąh- 


rowskie otrzymuje miesięcznie po- 
nad 6 tys. patz treściwych. W waje- 
wórdztwie pracuje 183 instruktorów 
hadowlanych, I2f3$przodowników we 
tezynarsjuych, a każdy powiat po- 
siada lekarza weterynarii. 

Do drii 15 bm. zaszczepiono prze- 
ciw różycy posad 83 tys. sztuk 
trzody. 

Cutopl — producenci zorganizawa- 
ni są w 1425 kolach hoduwiarych. 


AWANSE ROBOTNIKÓW p 

W PEZEMUŃTZ oDZILLOWYM 
W przemyś c czawym, zatrud: 
* niającym m 12,527 36D, 
3 nietvch zos 
wiska 471 2 
tietie Awane Po 

„mało 2 Kalits 


ann 


vysu- | 


> 
zastępców dyrektorów 2 kobiety 1 
13 mężczyzn. 

Kierownikami wydziałów i kierow- 
nikami produkcji mianowano 35 ko- 
biet i 78 mężczyzn, z robotników na 
majstrów awansowało 115 kobiet i 
220 mężczyzn. 


POMOC LEKARSKA DLA WSI 

(Koresnp. wi). Z inicjatywy Sek- 
cil Zdrowia przy pow. Kom. PZPR 
w Kłodzku wyruszy w powiat ? e- 
hip lekarskich dla zbadania wszy- 
stkich dzieci w szkołach wiejskich. 
Axcje tę poprzedziła zhadanie wszy- 
stkich robotników w fabrykach pow. 
Miodzko. 


f6 TON PAPIERU PONAD PLAN 


(Koresp. wI). Jarfowicka fabryka 
papieru wykona plan na kwiecień 
do 26 bm. Ponad plan da ona £6 ton 
papieru wartości 3 poł mitiona zio- 
tych, oszczędzając dodatkowo 750 
tys. zł. 


SPOLECZEŃSTWO SZCZECINA 
INWAŁIDOM WOJENNYM 
Dnia 26 ba. odbyło się w Szcze- 
cinie uroczyste olsłanięcie sztanda- 
iawalidów Wojennych, 
anego przez społeczeństwo 

Szczecina. 
NAGPODY DLA ROBOTNIKÓW 
ROLNYCH 
Zarząd Okręgowy Związki Rohot- 
ników HKolnycn w Szczecinie prze- 
znaczy; z funduszów akcji socjalnej 


vółtora miliona zlotych nagrody dła 
Przed nów y w Państwo 
wyr 2 wach Rolnych o- 
krenu szezochó Listy nagro- 


jdzonysh uetula komisje Współza- 


Nagrosly herda wre 


wninietwą acy. 
akademiach 


czone na uroczystych 
2 Majowy cha 


Ściana ZMP 


Młodzi górmcy kopalni „Mukoszowy”, pracujący na ściani” ZMP — wykonsli jako zespół 
180 proc. normy. Jest to nicnotowany w gór niciwie wynik zesp hoty. 


Z wielkiego pieca widać daleko 


Tow. Walenty Zieleniec liczy 


| 

| 

teraz czterdzieści parę lat. Ma już 
dorosłego syna uczęszczającego 
do Akademii Górniczej w Kra- 
kowie. Ma za sobą blisko dwu- 
dziestoletnią emigrację, blisko 
trzydzieści lat pracy hutniczej. 
A jednak jest jeszcze tak mło- 


tym, jak być umieją tylko rewo- 
lucjoniści. 

Z emigracji wrócił w 1947 
roku. Wrócił nie tylko do kra- 
ju. Wrócił do swej młodości 
„górnej | chmurnej", do rewolu- 
cyjnych ide! w których tu ongiś 
dojrzał, wrócił do realizacji 
dzieła, o którym marzył w cza- 
sach KPP. 

I wrócił do wielkich pieców. 
Do tej najcięższej pracy w hu- 
cie. 

Gdyby zechciał, dostałby pra- 
cę lżejszą. Posiada przecież wy- 
sokie kwalifikacje, tyle lat prze- 
pracował na hutach „Florian“ 
w Polsce i w zakbidach Schnei- 
der - Creuzot we Francji. Ale 
on chciał do wielkich pieców. 

Diaczego? 

„Z wielkich pieców widać da- 
lej". 

Z wielkich pieców nie widać 
dalej. To zależy nie od warszta- 
tu, lecz od człowieka, od Jego 
zdolności patrzenia. A tę zdol- 
ność Zieleniec posiadł — nieza- 
leżnie od tego, czy pracuje przy 
wielkich piecach. 


„Jeśli huta as Polskim Ko- 
lejom Państwowym kilkadzie= 
siąt milionów złotych rocznie za 
postoje wagonów, to w .ostatecz- 
nym rachunku jest to przekła- 
danie z jednej kieszeni państwa 
do drugiej kieszeni“. 

To nie jest rozumowanie Zie- 

| leńca. Z wielkich pieców widać 
dalej. To prostackie rozumowa- 
nie, zwalczane przez Zieleńca i 
przez ludzi, którzy podobnie jak 
on potrafią patrzeć dalej. Pro- 
stackie rozumowanie przyno- 
szące codziennie milionowe, a w 
skali rocznej nawet miliardowe 
straty. 

Weźmy taki oto przykład—je 
den z bardzo wielu. 

W marcu br. huta ,Kościusz- 
ko" płaciła PKP dziennie za po- 
stoje kolejowe 972.460 złotych. 
w kwietniu dzienne postoje ko 
sztowały już tylko 278.000 zło- 


tych. Każdego dnia huta oszczę 


dza blisko 700.000 złotych. 

Te 700.000 zł zostaje w kasie 
huty, a więc w jednej instytu= 
cji państwowej. Tych 700.000 


R. Juryś 


zł nie ma w katie PKP, a więc 
drugiej instytucji państwowej. 
Co państwo na tym zyskało? 

Zyskało całe 700.000 zł. 

W jaki sposób? 

I oto s wielkich pieców wi- 
dać naprawdę dalej. Widać, że 
oszczędność 700.000 zł — % ©sa- 
caędność nie papierków tyeląe 
czy pięćset złotowych, lecz kon- 
kretnych wartości wyrażonych 
dla uproszczenia cyframi. To o- 
szczędność takiej to a takiej ilo 
ści tysięcy godzin w przeciągu 
litórych wagony mogly przewo- 
zić rudę do huty, węgiel do por- 
tu, cegłę do miasta, wiązadła 
stalowe do trasy W — Z — a 
w przeciągu których to tysię- 
cy godzin wagony stały bezuży- 
tecznie na bocznicy w hucie, cze 
kając aż je załoga wyładuje i 
zwolni z przymusowej bezczyn- 
ności. 

Że postoje są marnotraw- 
stwem czasu, a więc nie przekłia 
daniem x kieszeni do "kieszeni 
lecz wyrzucaniem s kiesreni na 
śmietnik — tę prawdę prostą a 
nie prostacką rozumie robotnik 
dobrze. A jak dobrze to rozumie 
świadczy sposób w Jaki osiągnię 
to oszczędności wyrażające się 
dziesiątkami milionów złotych 
rocznie. 

Huta posiada: własny tabor 
kolejowy. Postanowiono więc — 
że waguny PKP powinny mieć 
pierwszeństwo przy  wyładun- 
ku i że mają być natychmiast 
zwalniane. PostanoWiono wyko- 
rzystać pochylnię i w wypad- 
kach, kiedy z jakichkolwiek 

zględów niemożliwe jest wy- 
ładowanie wagonów. PKP na 
plac — przeładować je do wa- 
gonów własnych. W ten sposób 
w przeciągu pierwszych dwóch 
dekad kwietnia — w ramach 
Czynu Pierwszomajowego — za 
oszczędzono kilkanaście milio- 
nów złotych i nakreślono drogę 
do całkowitej prawie likwida- 
cji postojów wagonów PKP. 

Ale z wielkiego pieca widać 
nie tylko bocznicę kolejową. 

Widać także, jak część surów- 
ki wsiąka wraz z żużlem w zie- 
mię — widać jak worki idą z 
sodą do pieca, widać jak woda 
ścieka niepotrzebnie, widać jak 
koks nieprzykryty natychmiast 
warstwą rudy traci olbrzymie 
ilości ciepła bezużytecznie, wi- 
dać jak glina idzie w nadmiarze 


Tow. BOLESLAW MALINOWSKI 


szef Wydziała Finansowego, ełonek egzekutywy Ko- 


mitefu Favrycznego, 
Inżynierii w „Ursusie”, 


przy 
zmarł 24 kwietnia - 1949 r. 


Państwówych Zakładach 


W zmariysa tracimy aktywnego członka Polskiej 
Zjednoczenej Partii Robotniczej. 


Cześć Jego painięci! 


KOMITET FABRYCZNY PZCUR 
w Państw. Zakł. Inż. „Ursus” 


_ 


na zakrycie Spusiow, wskutek 
Czego psują się następnie drągi 
do spustu. Widać daleko i bar- 
dzo wiele. 

I widać także jak można to 
marnotrawstwo likwidować, jak 
można przez systematyczne dą- 
żenie do oszczędnego gospoda- 
rowania dać państwu nowe i no 
we wartości. Przeciwnie gdy się 
podzieli 742 miliony złotych, któ 
re huta „Kościuszko* zamierza 
zaoszczędzić w roku bieżącym 
przez ilość pracujących w tej hu 
cie ludzi to oszczędność jednego 
pracującego wyniesie ponad 12 
tysięcy zł rocznie. To znaczy, że 
rhy dotąd wyrzucamy co mie- 
siąc na śmietnik 1.000 zł na każ- 
dego pracującego. <w w 


Worki po Me nie idą już 
teraz do wielkiego pieca. Ciepło 
koksu nie ulatnia się już niepo- 
trzebnie. Woda nie ścieka bezu- 
żytecznie. Surówka nie idzie 
wraz x żużlem do ziemi. Doj- 
rzano te rzeczy m wysokości 
wielkiego pieca — s wyżyn re- 
wolucyjnej świadomości,  po- 
ziomu prostego zdrowego robot. 
niczego rozsądku. Dojrzał nie 
tylko Zieleniec. Dojrzał także 
inż. Pilarz pracujący w hucie 
od 15 lat, dojrzeli bracia Peszko 
pracujący tu ciężko jako łado- 
dowacze 1 ciskacze od czterech 
lat, dojrzeli Kędys. Kawka — 
gorący patriota swego wielkie- 
go pieca — dojrzeli Pawłowski, 
Wolny, Kaboszczyk, Heliosz, Ko 
za, Brumka i wielu, wielu in- 
nych. 

xk 

Patriotą wielkich pieców moż 
na być tylko gorącym. Taka 
jest już tutaj | temperatura. 
Ww przenośni i dosłownie. 
praca tu jesti ciężka. "I 
choć widać stąd daleko, to pers- 
pektyw osobistych praca ta da- 
je niewielkie. Praca ładowacza 
i ciskacza nie wymaga wiel- 
kich kwalifikacji. Wymaga wie- 
le sił. I choć tu przepracujesz 
dziesięć lat nie uzyszkasz kwali 
fikacji. I ludzie nie garną się do 
tej ciężkiej a nie dającej per- 
pektyw pracy. 

Rada Zakładowa: (tow. Łom- 
zik) wraz e Komitetm Partyj- 
nym i Dyrekcją znaleźli wyjście. 
Ale połowiczne, dorażne, nie li- 
kwidujące podstawowego bra- 
ku. Znaleziono wyjście likwidu 
jące niesprawiedliwe dotąd za- 
szeregowanie robotników ale 
nie zlikwidowano braku pers- 
pektywy na uzyskanie wyższych 
kwalifikacji. 

A z wielkich pieców widać 
jednak dalej. I tow. Zieleniec 
ma. rację, gdy sądzi, że ładowa- 
cze i ciskacze — przodownicy 
pracy — powinni mieć pierw- 
szeństwo przy kierowaniu robot 
ników do technikum, że powin- 
no się myśleć 0 przekwalifiko- 


| waniu ich w nagrodę za sumien 


ną i ofiarną pracę przy wielkich 


piecach 


uż 
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Nankowcy pozngnsey odpowiudaig 
na apel Ministra foloiciwg 


Apel ministra Rolniciwa | Re- 
form Rolnych ob Dąb - Kocia- 
ła w którym wezwał on nau- 
kowców - specjalistów rolnych 
do związania się w swojej pracy 
naukowej s organizacjami go- 
spodarczymi i. społecznymi na 
wsl spotkal się a szerokim od- 
dźwiękiem wśród judzi nauki. 
Po naukowcach SGGW w War- 
szawie. głos zabrali naukowcy 
poznańscy, 

Pon żej drukujemy wypo- 
wecź kierownika Zakładu U- 
prawy Roli į Roślin Uniwersy- 
tetu Poznańskiego oraz k:erow- 
nika Instytutu Badań nad Ziem 
niak'em. Pańsw. Inst. Gosp 
Wiejsz:ego prof. Z. Pietrusz- 
czyńskiego, udzielony przedsta- 
wicielowi Agencji Robotniczej 
(AR).: 

„Nauka musi wyjść z mało do 
stępnyrch dotychczas dla mas 
„św atyń“ — z akademii į uni- 
wersytetów do fabryk i wsi, U- 
czony — badacz wówczas speł- 
ni swoje zadanie, gdy bedze 
poczuwać się do obowiazku u- 
trzymania ścislezo kon aktu ze 
zpo:eczeństwem, gdy wyjdzie 
poza granice swojej pracown: 

Badacz n'e powinien obaw ać 
się obnżenia poziomu nauko- 
wego przez szerzenie wiedzy na 
poz omie popularnym, jak naj 
bardziej dostępnym dla wszys! 
xca. Musi on znaleźć czas na 


Dolny Śląsk pio” 
ukończył sewy wic 


Dolny Śląsk zajmuje pierw- 
sze miejsce w kraju w wykona- 
niu siewów w.osennych. 

W powiatach niz nnych Sie: 
wy zodóż, buraków cukrowych. 
oraz lnu są na ukończeniu 

W pełni trwa kampan'a sadze 
nia ziemniaków. W pow atach 
górskich, gdzie jeszcze w okre- 
sie świąt wielkanocaych zano- 


popularyiache wisdzy, poma 
artykułów CSL ksiażez, 
wygłaszemie adcrytów aie tylo 
w miastach, nie tvlew jywea Tw 
dio, lea | nn «=. w aÓi6 
tam, gór iage rajdas poire 
ba. 

Prreć rowońctwnn aboia spror 
nie waże msónuia wracała 
przez ras4 Rząd —- podmiocie. 
nia w.wóremoóc te tie rew ow 
strukcj gosrodsistwa wiojórie» 
go. Terme gadane panen ar 
shodar( s Wyraża uiine 
systemiludise; pracy. W 3] 
pracy » i "+ mus W zy'i4 
nauka. 16 v : i bardzie! 
niż k *iekosdź GMO 
sfer nz yeh jest ropucha 
potrzek 

Ni.ez1 niosłvm po r- 
nięcien or Ministe ra 
Rolniet bow 83 ten 
nie pre te — 
jest us 7e sorog f 
tów dl ho nrofesorów 
katedr ssøchrjaróa wladzy 
rolnicz 

Jako i geri 
mówi piai riet zy! 
ski — viodczyń, ża”w 
szkolert cotie «w dzied 
n'e up imie uż 
mictwa miało  wieizie 
znacze re aci wsiwdi- 
pracy Ni 7 Tę 
twem“ 
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Nasz korespondent z Krak © 


Robotnicy [ęhnik © « 


ogródek jordu © «si 


Robotnicy dzielnicy Dębniki 
postanowili jako Czyn Pierwszo 
majowy urządzić dia dzieci dziel 
nicy ogródek jordanowski. Robo 
ty przy budowie ogródka są już 
na ukończeniu i otwarcie nowe- 
gœ ośrodka dla dzieci nastąpi 
dnią 1 Maja. 


Miodzież krakowska 
ralesia nieużytki 


Młodzież 14 szkół krakowskich 
postanowiła w ramach Czynu 


Spor 


Tow. Lucjan Motyka 
Głównego Urzędu 
Fizyczne 


Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej na wniosek Prezesa 
Rady Ministrów mianował Dy- 
rektorem Głównego Urzędu Kul 
tury Fizycznej sekretarza Zarzą 
du Głównego ZMP tow. posła 
Lucjana Motykę. 

Prezes Rady Ministrów po- 


Przed meczem 


w czwartek 28 bm. rozpoczy- 
nają się tegoroczne rozgrywki 
piłkarskie o puchar Józefa Ka- 
łuży. ) 


Puchar Kałuży znajduje się 
w rękach KOZPN, którego re- 
prezentacja dwukrotnie już od- 
niosła triumf. 


W czwartek 28 bm. do pierw- 
szej rundy rozgrywek stają na- 
stępujące okręgi: Warszawa — 
Łódź w Warszawie; Poznań 
Kraków w Poznaniu; Śląsk Gór 
ny — Śląsk Opolski w Katowi- 
cach, 

Reprezentacja Warszawy 


w 


W związku e XX jubileuszowym! 
indywidualnymi mistrzostwami Pol- 
ski w boksie, które odbęda sę w 
dniach od 6 do 9 maja we Wrocła- 
wiu, węrszawscy dziennikarze Spor- 
iowi, zrzeszeni w Klubie Sprawoz- 
dawców i Publicystów Sporte wych 


o puchar Ko 


Nagroda dziennikar: 7 
dla najmlodszeyo 


Tow. AMBROŻY | 


Kr "EP rj re 

TRD WSKI 
długoletni działacz ruchu robotni©" 5. ark NEP, 
b. ezłonck PPR od 1942 r., ezłone tetu Miejskiego 
PZPR w Otwocku, przewodniczy lejskiej Rally Ne- 

rodowcj w Giwocku, zma papih w dru 

24 kwictnia 10 
Cześć Joro pamięci! 
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Pacta: zobotnieacj 


Nr 114 


Czyn- l-Majowy | 


Harcerzy Komemdy Warszuwskiej 


W odpowiedzi na wezw: anie 
serze | harcerki Warszaw 'skiej 


wać przy odbudowie 1 oc zYszczaniu Warszawy 


przy 


„875 godzin roboczych 
oto 


odbudowie Warszawy — 
nasa Czyn Pierwszomajc awy". 
Pod takim transparentem pra- 
cują połączone hufce harcerek 
i harcerzy Ochota i Powis śle na 
gruzach przy ulicy Bejw, eder - 
skiej. 

Szare {1 zielone mundurkhzi ra- 
źno ttwijają się na placu, | stórj 
już za parę godzin będzie cał- 
kowicię oczyszczony z g0 azu i 
cegieł W obydwu hufcac'a pra- 
cuie ogółern 720 harcerek i har 
cerzy. 

— I my także mamy naszych 
przodowników preicy — mówi 
hufcowy Burcharci — W druży- 
nie żeńskiej Dytnecza i Hek, A 


harcerzy z Nowego Dworu, har- 
Komendy postanowili praco- 


w męskiej Rynkowski i Witko- 
wski. 

Młodzi. przodownicy pracy 
mówią: — Pracujemy dla War- 


szawy, która już za kilką lat 
będzie piękniejsza niż byla. Mi- 
ło będzie wtedy powiedzieć so- 
bie, że i my przyczyniliśmy się 
do tego. Plan nasz przekroczy- 
usamy o 150 godzin. 

Miodzi przodownicy powraca 
ją do pracy, którą umilają so- 
bie wesołą piosenkę, Swój Pier- 
wszomajowy, Czyn harcerki i 
harcerze Komendy, Warszaw - 
skiej wykonali z nadwyżką. 

Świadczy to o poziomie ideo- 
logicznym nowego harcerstwa 
polskiego. J. Z. 


Do Komitetu Warszawskiego 


TRYBUNA LUDU 


napływają meldunki o przedter- 


minowym wykonaniu zobowiązań plerwszomajowych. W wie- 
lu wypadkach załogi podejmują zobowiązania dodatkowe. W 
wielu wypadkach przygotowują się już poważnie do podjęcia 


zobowiązań lipcowych. 


wczoraj rano Komitet Fab- 
ryczny PZPR przy Wytwórni 
Nr 11 „Rygawar* zawiadomił: 

„Meldujemy że. nasze  z0k9- 
w'qzan'a pierwszomatowe dnia 
26 bm o godz. 9 rann wykona- 
liśmy w 100 procentach zarów* 
no pog względem asortymentu 
jak į wagowo. 

Wykonaliśmy również nasze 
zobowiązenia oszczędnościowe. 
oszczędzając 7.600.009 zł. 

Jednocześnie nadmiemiamy, że 
zpłoga zobowiązała się na dzień 
92 lipca wykonać ponad plan 32 


Suraochody-sklepy zuoputrzą w żywność 
uczestników pochodu |-Majowego 


Firakcyjne paczki dla przodowników pracy 


Na dzień 1 maja i okres 


Praty Centrale Handlowe FCH, 
go, Przemyslu Fermentacyjnego, Stołeczne 
przygotowały dla świata pracy szerokl 
| przemysłowych. 


skie, itd., 
ment towarów spożywczych 
już także szczegółowy plan 
chodu w żywność. 


Dla przodowników warszaw- 
skich zakładów pracy przygo- 
towano szereg atrakcyjnych 
artykułów, np. kretony, jedwa 
bie, tanie ubrania, radiaodbior 
niki na raty itd., które będą 
mogli nabywać za pośredni- 
ctwem Związków Zawodowych. 

Uzupełniono także asorty- 
ment towarów innych branz, 
głównie spożywczej. 

Paczki dla przodowników 

le pracy 

PCH przygotowała na 1-sze- 
go maja. dla przodowników 
pracy kilka tysięcy paczek w 
cenie 2.600 zł. W stosunku do 
towarów, jakie paczki zawieę- 
rają cena ich jest bardzo ni- 
ska. W każdej paczce będzie po 
L kg wyborowej szynki eks- 
portowej, 0,5 kg ryżu, 1 kg man 
ny, 0,25 kawy, 05  Stnacznej 


poprzedzający dzień Święta 
WSS, Przemysłu Konzerwowe- 
Zakłady  Mieczar- 
nsorty- 
Opracowano 
zaopatrzenia uczestników po- 


liczki czekolady twardej, poza 
tym pierniki, śliwki, cukierki 
itp. 

W ramach akcji „robotnicy- 
dzieciom”, jeszce przed 1 ma- 
ja zostanie w Warszawie roz- 
prowadzonych bezpłatnie kilka 
tysięcy paczek ze słodyczami 
dla uczniów szkół warszaw= 
skich. 


Samochody — sklepy 


Pomyśleno też e zaopatrze- 


niu uczestników pochodu w 
żywność. W wielu punktach 


Warszawy, Wwzdluż trasy pocho 
du na ul. Marszałkowskiej, pl. 
Zwycięstwa, pl. Grzybowskim, 
przy moście Poniatowskiego, pl. 
Narutowicza itd. zostanie usta- 
wione przeszło 100 samocho- 
dów — sklepów, z piwem, wo- 
dami gazowymi, mlekiem, ży- 
wnością, siodyczami, oraz pa- 


mieszanki wedłowskiej, 2 tab- | pierosami. Samochody. - sklepy 


zaopatrzy w towary PCH, WSS, 
Przemysł Konserwowy, wa będ 
a- 


mys? Frementacyjny oraz 
kłady Mileczavskie. kr. 

Cena paczek ze słodyczami i 
żywnością wynosić będzie 50 zł. 
Paczek żywnościowych będzie 
kilka rodzajów np. z wędliną i 
pieczywem, gorącą kiełbasą i 
dużą bułką itp. Specjalnie na 
zaopatrzenie uczestników poeno 
du w Warszawie przeznaczono 
15 ton miesa i wędlin. 

WSS przygotuje 25 tys. pa- 
czek, które zawierać będą cu- 
kierki. bułkę oraz dwa jajka, 
także w cenie 50 zł. 

Nisko skalkulowane zostały 
także ceny innych artykulów 
np. butelka piwa — 30 zl,. poł 
litra mleka i bułka z masłem — 
50 zł. Samochody-sklepy' zao- 
patrzone zostaną dóstętecznie 
i paczek z żywnością oraz na- 
pojów nie zabraknie na pewno 
dla nikogo. 

W dniu l-go mala restaura- 
cje i' stołówki będą dostepne. 
od godz. 7 do 8-ej rano. W go 


dzinach popołudniowych Stor 
łówki į gospody będa wyda- 
wać obiady popularne oraz 
klubowe, _ Gwa) 


-200-pokojowy Hotel Miejski 
w ilrapuczu chmur na Pl. Napoleona 


Remont ,„Frudentialu”” potrwa do jesieni 1950 r. 


Sprawa remontu drapacza chmur na pl. Napoleona weszła | 
już na realne tory. Gmach ten ma być przebudowany na ho- 
tel miejski kosztem 500 min. zł, Prace rozpoczną się w sier- 
pniu rb. Odbudowa zostanie przeprowadzona przy współpra- 
cy inż. arch, Weinfelda, który w 1931 r. projektował budowę 


gmachu. 


16-piętrowy, 67 m. wysoki 
gmach „Prudentialu* (najwyż= 
szy budynek w Polsce) odcina 
się ostro swą charakterystycz- 
ną sylwetką od domów stolicy. 
7 miln. zł, kosztowała jego budg 
wa w latach od 1931 do 1934, 


Z przeszłości. gmachu 


Uszkodzony lekko w czasie 
działań wojennych w 1939 r., 
uległ poważnym uszkodzeniom 
w czasie powstania. Od chwili 
wyzwolenia ważyły się jego lo- 
sy. Ostatnio, decyzją Min. Od- 
budowy, która zapadła przed 
kilku dniami — drapacz został 
przeznaczony na hotel miejski. 
Czy jednak utrzyma się ta kon- 
ccpcja, zadecyduje specjalna ko 
misja rzeczoznawców, która 
ma zbadać uszkodzony gmacu 


w ciągu maja rb. W przypadku 
pozytywnym remont drapacza 
rozpocząłpy się pod koniec sier- 
pnia rb, j miałby być gotów 
jesienią 1950 r. 


Niezły interes 


Decyzja ulokowania tutaj ho- 
telu została podyktowana m. in. 
względami czysto oszczędnościo 
wymi i praktycznymi Z 1.000 
ton żelaznej konstrukcji budyn 
ku prawdopodobnie tylko 200 
ton trzeba będzie wymienić. Za 
oszczędzi się w ten sposób 800 
ton cennej stali, której ze wzglę 
du na olbrzymie zapotrzebowa* 


f nie dla odbudowy — nie mamy 


za dużo. 
Jednocześnie poszczególne u- 
szkodzone elementy stalowej 


konstrukcji tego kolosa (65 tys. 


m. sześc.) można z łatwością wy 
ciąć i „dolepić” nowe. 
U twórcy projektu 

Inż. arch, Marcin Weiafeld, 
twórcą projektu i kierownik bu 
dowy gmachu w.1931 roku, Z 
którym rozmawiamy na. tema 
możliwości odbudowy gmachu, 
oświadcza m. in. 

— Trzeba przede wszystkim 
zbadać, czy konstrukcja budyn- 
ku wskutek wybuchu pocisków 
nie wychyłliła się z pionu. 

— Czy przeróbka gmachu Na 
hotel nie będzie zbyt kłopotli- 
wa? — pytamy, A 

— Nie ` przewiduje. specjal- 
nych trudności, Parterowa część 
gmachu a dawną salą manipu: 
lacyjną » łatwością może być 
przerobiona na hall hotelowy 1 
pomieszczenia gospodarcze. Je- 
żeli chodzi o moje prywatne 
zdanie — kończy inżynier Wein 
feld — to przy okazji remontu 
pożądane byłoby podwyższenie 
drapacza o jedno piętro. Zyskał 
by wtedy na wyglądzie, jego 
sylwetka stałaby się smuklej- 
Sza, tak zresztą był projektowa 
ny. (Ek) i 


150 megafonów na ulicach stolicy 


odezwie się w dniu I Maja 
Zamiast telefonn — 2 krótkołalówki 


Wystaszy przejść wzdłuż ul. Marszałkowskiej — by zau- 
ważyć wstęga przyegówwani do wielkiego dnia Święta 
Pracy. O zbliżającej się uroczstości przypominają przede 
wszystkim pierwsze megafony, ozwieszone na słupach ja- 


tarnianych. 


W tegorocznej manifestacji 
weźmie udział nie tylko cała 
pracująca stolica, ale i młodzież 
szkolna oraz stacjonujące w 
Warszawie jednostki wojskowe. 

» Każdy będzie chciał śledzić 
przebieg uroczystości i wysłu- 
chać przemówień, 'toteż bardzo 
ważną rzeczą jest sprawna ob- 
sługa radiowa, która by infor- 
mowała zebrane na ulicach i 
placach thimy o ważniejszych 
momentach uroczystości, 


150 megafonów 


Polskie Radio na dzień 1 ma 
ja zainstaluje w stolicy około 


150 potężnych megafonów. Punk j 


i tem centralnym będzie pl. Zwy 
ciestwa, (skąd wyruszy pochód 
i jego okolice, główną więc 
etację wzmacniaków (centralny 


raowęzeł) umieszczono w są- 
siędim gmachu Zachęty. Ra- 
diowzeł ten obsłuży poza pla- 
cem Zwycięstwa — plac Te- 
atraln; ul'cę Senatorska, Kró- 
lewską pl. Dąbrowskiego oraz 
odcinek Ul. Nowomarszałkow- 
skiej m przestrzeni około jed- 
nego ko. gdzie będą stały w 
oczekiytniu na defiladę oddzia- 
ły woj5sowe. 

Drug radiowęzeł zainstalowa 
no w alach Mirowskich na pl. 
Żelazej Bramy. Stacja ta gasi- 
i męfafony rozwieszone na pl. 
Żelazej Bramy, pl. Grzybow- 
skim, zl. Bankowej, „Żabiej, 3 Gra 
miczni, Przechodniej, Próżnej 
i częgi ul. Królewskiej. | 

Stay radiowęzeł śródmieścia, 
mieszZący. się w. gnachu. hote- 
lu „polonia”, w dniu 1 maja bę 


dzia miał do swej dyspozycji! 
wszystkie megafony na ulicy 
Marszałkowskiej od ' Królew* 
skiej do Wspólnej. r. 

Czwarty wreszeje punkt WZMA 
cniający umieści się vis a V*% 
nowodbudowanegg gmachu 
PKO przy: ul. Marszałkowskiej 
gdzia będzie się przyjmowało 
pochód i defiladę, 

Wędrowne stacjó 

Specjalny wóz transmisyjny 
Polskiego Radia będzie miał 78 
zadanie nadawanie bęzpośred- 
nich audycji bieżących 2. Pl 
Zwycięstwa, or 

Wielką pomoc w sprawniej- 
szej obsludze radiowej okażą 
także dwie samochodowe, We- 
drowne stacje  krótkofalowe, 
które w razie potrzeby nie tyl- 
ko będą dublowały nadawane 
audycje ale spełnią także rolę 
„eterowych* telefonów między 
miejscem manifestacji a stu- 
diem rozgłośni. Od szybkiego 
bowiem porozumienia się zale- 
ży sprawny montaż całego pro- 
gramu dnia 1 Maja. (ar) 


tony różnych artykułów ogólnej 
wartości 15.800.000 zł.", 

i, f i * 

Zaloga fabryki Fuchs“ mel- 
duje: s 

¿Pian pięciomiesieczny  — 
686.800 kg wyxonaliśmy całkowi 
cie dn. 26 bm. o godz. 13. Zało- 
ga zobowiązuje sę wykonać do 
1 Maja jeszcze 30.000 kg. 

Deklarowaną - oszczędność 
7.500.000 zł uzyskaliśmy już w 
dniu 1 kwietnia, do dnia 26 bm: 
zaś zaoszczędziliśmy 13.620.000 
złotych. 

k 

ZWAOA-52 (B-cia Borkow- 
scy) meldują: 

„Zobowiązania powzięte przez 
załogę na Maradze wytwórczej 
dana 11, 8. br. zostały wykona- 
ne w dniu 25 kwietnia o godz. 
14 z nadwyżką wynoszącą 25.600 
zł przedw.". 

x 

Państwowy Dom Towarowy 
na Żoliborzu zobowiązanie gwo- 
je, które brzmiało do 23 
kwietnia osiągnąć 39.800,000 zł 
obrotu, wykonał dn. 20 bm. o- 
slągając 40.006.109 zł obrotu. 

W pozostałych zakładach pra 
cy wykonywanie zobowiązań 
pierwszomajowych szybko po- 
suwa gię naprzód, 

Załoga budowlapa SPB — 5 
przy ul. Rakowieckiej 7 wykań- 
cza już objete zobowiązaniami 
mury parteru i strop nad piwn 
cą budynku. 


w 
„SPB Oddział Kiektryczny prze 
prowadza elektryfikację  wti 
Kroczewo, Wykonane m Już in- 
gtalację domowe. Pozostaje tyl- 
ko stawić transformator. W 
gobotę odbędzie mię uroczyste 
włączenie prądu. 

SPB — © przy ul. Odolań" 
gkiej wykonało zobowiązania w 
90 proe. Zobowiązania obejmo- 
wały roboty blacharskie i tynki 
ostatniego piętra budynku miesz 
kefnego. 

Te samo przedsiębiorstwo na 


Dwa tysiące członków ZMP 
i junaków „SP“ z 4 powiatów 
Doinego Śląska przeprowadzi- 
ło, w ramach Czynu 1-Majowe- 
go, odgruzowanie Głogowa. 

M. in. młodzież oczyściła i 
załadowała ponad 206 tys. ce- 
gieł Otrzymane wynagrodze- 
nie. ZMP-owcy i junacy prze- 
znaczyli na budowę Centralne- 
go Domu Młodzieży. 


budowie przy ul, Kazimierzow- 
skiej przyśpieszyło o trzy tygod 
nie tynkowanie wnętrza hali 
garażowej i wykomanie stropów 
w budynku adminis racyjmym 
„Społem'. Przyspieszeniem tym 
załoga wykonała swoje zobo- 
wiązania prawie w stu procen- 
tach. ij 

W byłej siedzibie Szkoły Wa- 
welberga robotnicy poza zobo- 
wiązaniami, która wykonane 
będą na dzień 28 bm. wybudo- 
wali kilka ścem działowych í 
otynkowali trzy sale na parterze 
budyniu 


w Zakładnch 


W fabryce FA w zakładach Ce 
gielskiego w Poznaniu ogłoszo- 
no wynik współzawodnictwa 
pracy za pietwszy kwartał br. 

We wspbółzawodnictwie indy- 
widualnym pierwsze miejsce w 
hali maszyn zajgla Rozalia Woż 
niak, osiągając 209 proc. nor- 
my. W innych halach: Eleonora 
Morawska wykonała 194 proc., 


* 

„Parowóz“ który zobowiązał 
się w ramach Czynu Pierwszo- 
majowego wykonać kocioł „F'e- 
rum“, kocioł dla fabryki 


; on | A Małgorzata Teresińska — 158 
Schicht, wyremontować świetli- proc notni Sla iia wa komo 
cę i stołówkę oraz osiągnąć 600 | — 209 proe 


tys. zł oszczędności, ma już zo- 
bowiązania wykonane w 90 
proc. Kocioł dla. fabryki |- . 
Schicht- zogtał przetransportowa 
ny na miejsce i tam przeprówAa- 
dza się obecnie ostatnie próby. 
x 

Zespół warsztatów portu 
Czerniakowsklego melduje, że 
ukończył remont łodzi motoro- 
wych: „Rekin  „Szpak* 1 
PRIR 


Krajowego Zja 


WARSZAWA (PAP). W trze- 
cim dniu obrad Krajowego Wal 
nego Zjazdu Pracowników Dro- 
gowych RP, delegaci omówili 
szczegółowo współzawodnicwo 
pracy i system oszczędnościowy, 
jako podstawy przedterminowe- 
go wykonania planu robót. 


W uchwalonej rezolucji dro- 
gowcy postanowili do 22 lipca 
wykonać roboty na drogach i 
mostach, zaplanowane na 8 mie 
sięcy do 31 października całość 
zaplanowanych na rok bieżący 
robót. 

Szeroko omówiono również 
łączność między powiatowymi 


k 
Nie pozostali również w tyle 
robotnicy WKD, którzy w rá- 
mach Czynu Pierwszomajowe- 
go wyremontowali wydobytą ze 
szmeleu wiertarkę, prócz tego | 
zakończyji remont wagonu do- 
czepnego, rozciągnęli 2.800 me- 
trów linii drutowej itd. 
x 
Fałoga ZOM wyremontowała 
samochód - polewaczkę zaopa- 
trzony. w miotłę mechaniczną, 
órag samochód „priarłkę". 
k 
Oto garść meldunków o wy- 
konaniu Czynu Pierwszomaąja- 
wego. Czynu, który jest dowo- 
dem, że proletariat warszawski 
rozumie i docenia rolę jaką je- 
ge praca, jego entuzjazm i ener 
gia odgrywają w walce o rozbu 
dowe naszego przemysłu, w wal 
ce o dobrobyt, e miewnienie po- 
koju. 


Dwaj małorolni chłopi z gmi- 
ny Domanice w pow. Świdnica, 
ob. ob.: Skubień i Garbacz, pra- 
gnąc ulepszyć obróbkę swej 
plantacji, skonstruowali proto- 
typ maszyny do obróbki bura- 
ka cukrowego i odchwaszczania 
upraw wszelkich warzyw. 

Wynalazek został zaakcepto- 


Ośrodki rolne i hodowlane 


1 


| | 
Warszawskie lubryki meldują 
oprzedterminowym wykonaniu zohowiązań 


Młodzież Dolnego Śląska 
w Czynie Pierwszomejowym 


Uezmiowie Szkoły Gómiczej 
'Nr 2 przy kopalni „Centrum 
wykonali przedterminowo s0- 
bowiązania 1-Majowe, oddając 
do użytku 5.000 sztuk śrub, war- 
tości ponad 230 tys. zł. 

Śruby te wybrali ze złomu. €- 
czyścili i przystosowali do w- 
żytku. 


Wyniki wspólżzawadnictwa 


Cegielskiego 


| Niezależnie od obliczania wy- 
ników produkcyjnych dokonano 
również punktacji w myśl regu- 
laminu Głównej Komisji Współ 
zawodnictwa Pracy. Punktowa- 
no jasość produkcji, dyscyplinę 
pracy, obowiązkowość, bezpie- 
czeństwo pracy, punktualność 
itp. Teresińska otrzymała 60 
punktów. Morawska 92. Komor 
102 i Woźniak 112 punktów 


Zakończenie obrad 


zdu Drogowców 


| oddziałami Zw. Zaw. Drogow- 
ców, a poszczególnymi wstami. 

Do Prezydium Zjazdu nade- 
slal pismo Zw. Zaw. Pracowni- 
ków i Robotników Drogowych 
Związku Radzieckiego. 

Drogowcy radzieccy wyrażają 
w piśmie tym chęć nawiązania 
ścisłej współpracy a drogowga- 
mi polskimi. 

Na zakończenia obrad wybraą 
no nowe władze związku, DS 
Prezydium Zarr. Gł. weszli: Jan 
Jurczak, Stanisław Kozań, Rý- 
szard Miradzki, Franciszek C0- 


kński. Ludomir  Dziewiątkia- 
wiicz, ob. Kłopotowsika i ob. Oł- 
dakowski. í 


Chłopi uprościli obróbkę 
buraka cukrowego i wurzyw 


wany przez dyrekcję cukrowmii 
„Świdnica”*. W warsztatach tęj 
cukrowni przystąpiono de kon- 
strukcji maszyny wzorcowej pod 
kierunkiem mechanika, Tadeu- 
sza Balczewskiego, który wpro” 
wadził do projektu Skubłenia ê 
Garbacza dalsze ulepszenia. 


Przodujące mujątki PGR 
województwa lubelskiego 


Młodzież przygołownje się 
-do Święta Pracy 


Zarząd Stołeczny ZMP pro- 
wadzi intensywne przygotowa- 
nia dò obchodu uroczystości 
pierwszomajowych, 90 proe. kół 
szkolnych, robotniczych 4 tere- 
nowych, wykonało Już sobowią- 
zania pierwszomajowe. 

We wszystkich zarządach 
dzielnicowych ZMP,  hufcach 
„SP” i drużynach harcerskich 
przygotowywane są tranśparan- 
ty s hasłami młodzieżowymi 


Pociąg-widmo 


£ okazji otwarcła Międey- 
narodowych Targów w Pozna 
niu Ministerstwo Komunikacji 
wysłało 11 kwietnia do wszy- 
stkich placówek „Orbisu” sa- 
rządzenie e wruchomieniu w 
dniach £58.IV do 10.7 1948 r. 
dodatkowych pociągów. „Or- 
bis" przygotował śię więe. do 
spraedaży biletów na te po- 
ciq. 
Ále nastepnego dnla Mini- 
steretwo Komunikacji przesła 
ło telegraficzne serządzenie, w 
którym przenosi dzień wpro- 
wadzenia do ruchu pociągów 
dodatkowych s 83 kwietnia na 
26 bm. Zarządzenie to otrzy- 
mały wszystkie placówki „Or- 
bisu“. Zdawać by się więc mo 
glo, łe sprawa została defi- 
nitywnie załatwiona, 

Dziwnym jednak i niezrosu- 
miałym „erządzeniem losů“ ka 
sy „Orbisu* mimo otrzyma- 
nia zarządzenia odwoławczego 
przystąpiły w dniu 28.IV do 
sprzedaży biletów na jeden s 
pociągów dodatkowych Nr 


-no pociąg o godz. I m. 10 nie 


oraz barwne maklety | wykre- 
sy, obrazujące osiągnięcia mło- 
drieży na różnych odcinkach ży 
cia organizacyjnego. Poza tym 
młodrież uczy się pieśni robot- 
niczych 1 młodzieżowych. 

W dniu Święta Pracy wysta- 
pl na trasie pochodu zespół chô 
ralny Zarządu Stołecznego ZMP 
z bogatym repertuarem pieśni 
pierwszomajowych. 


1815 odchodzący (rzekomo) 2 
Werstawy o godz. 1 m. 10. 
Pasażerowie,  saopatrzywszy 
się w bilety, rygrupowak sig o 
goda. l-ej na peronach. Ale 
pociągu mie podstawiono sa- 
wet po trzech godzinach ocze- 
kiwania, 


Wreszcie zjawłli się przed- 
stawiciele „Orbisu”  oświad- 
ozając, że pasażerowie mogą 
sobie na rasie iść do domu i 
jutro nojechać następnym po”. 
ciągiem abo też odebrać ple- 
niądze w kasie. 


Fakt jest tym bardziej ka- 
rygodny, że następnego dnia 
kasy „Orbisu” w dalszym ciq- 
gu sprzedawały bilety na nie- 
istniejący pociąg. Kiedy wysu 
nięto zastrzeżenia, że podob- 


odchodai, przedstawiciele „Or- 
bisu” orzekł, że nic o tym nie 
wiedzą oficjalnie. 


Czym tłumaczy” dyrekcja 
„Orbisu” łe dziwne bądź -co 
bądź fakty? [W.B 


+ 


25 proc. zajęte pod uprawę ro- 
Państwowych Gospodarstw Rol |ślin okopowych. 

nych na terenie Lubelszczyzny 
od jesieni ub. roku prowadzą 
między sobą akcję współzawod- 
nistwa, obejmującą m. in. współ 


Pierwsze miejsce w dziale ma 
jątków nastawionych na pro~ 
dukcję roślin przemysłowych, 
zdobył ośrodek Przytoczno w po 


pracę z komitetami folwarcz- 
nymi, stosowanie świadczeń so- 
cialnych, wyniki prac rolnych w 
polu, racjonalność żywienia in- 
wentarza, konserwację maszyn 
rolniczych, narzędzi 1 racjonal- 
ne przechowywanie obornika 
oraz utrzymanie porządku w o- 
bejściu. 

W chwili obecnej na pierw- 
szym miejscu w dziale uprawy 
rolniczej znajduje się majątek 
państwowy w Czesławicach w 
powiecie puławskim, obejmują- 
cy 220 ha powierzchni, w tym 


wiecie łukowskim, obejmujący 
obszar 655 ha, prowadzący wzou 
rowo uprawę roślin przemysłów 
wych jak rzepak, kartofle, bu. 
rak cukrowy i inne. 


Pierwsze miejsce w dziale 
hodowli bydła i trzody chlewnej 
uzyskał ośrodek majątku pań- 
stwowego w Końskowoli w 
pow. puławskim, nastawiony na 
prowadzenie chowu krów rasy 
czerwonej polskiej oraz chlewni 
zarodowej świń śłoninowych 
rasy gołębsko - puławskiej, 


Miliony zł można zaoszczędzić 
racjonalnie zawiąqzując worki 


Tow. Roman Tym, księgowy, 
zatrudniony w młynie PZZ w 
Szamotułach, zgłosił projekt ra- 
cjonalnego używania sznurka 
przy wiązaniu worków z mąką. 
Dotychczas bowiem zawiązywa- 
no worki tradycyjnie tzw. we- 
złem podwójnym. Przy rozpako- 
wywaniu sznurek przecinano 1 
wyrzucano. 

Tow. Tym zaproponował, aby 
worki wiązano węzłem tzw. klu 
czka zaciągająca. Węzeł ten da- 


ZZA 
CZWARTEK — 28 KWIETNIA 


Sygnał czasu! 5.16, 12.00. Wiado- 
mości: 5.15, .10, 7.00, 8.08, 12.046, 16.60, 
17.45, 20.00, 23.00. Program na dziś: 
eT na jutro; 23.50, Wszechnica: 9.30, 


5.20 koncert dla świata pracy, 6.09 
gimnastyka, 6.30 muzyka rozrywko- 
wa, 8.30 „Daleko od Moskwy“, 8.50 
muzyka, 8.00 „Opowieść o Choplnie'"' 
9.15, tnformcaje i skrzynka PCK, 
9.30 przerwa, 11.40 audycja dla przed 
szkołi, 11.50 muzyka, 12.20 koncert 
solistów, 12.45 audycja dla wsi, 13,19 
przerwa, 15.25 kronika Warszawy, 
15.30 „Mówimy ze sobą“, aud. dla 
dzieci, 15.50 muz. rozrywkowa. 16.15 
„Archipelsk ludzi odzyskanych, 
16.35 „ Bóbr”, pog, dra Żablńskiego, 
16.45 „Mikolaj Miaskowski'* — aud. 
sławno - muz., 17.30 poradnik jezy- 
kowy. 18.00 „Dla każdego coś miłe- 
go", 19.00 felieton, 19.15 czeska mu- 
zyka kameralna, 21.00 „Październiko 
wy ranek“ — słuchowisko, 21.30 
„Bułgaria przemawia do Polski", 
22.00 „Pory roku“, sulta A. Głszu- 
nowa, 22.45 aud, rozrywkową, 23.10 
muz. taneczna, 3.50 konięe audycji. 


je się łatwo rozwiązać bez oba- 
wy uszkodzenia worka, a smu- 
rek można dzięki temu używać 
pięciokrotnie. Nowy sposób zo- 
stał zaakceptowany i wprowa” 
dzony w okręgu poznańskim 
PZZ, przyniósł on miesięcznie 
milion zł oszczędności. 

Zastosowariie nowego sposo- 
bu w całej Polsce da kilkanaś- 
cie milionów zł oszczędności mie 
sięcznie. (j) 
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powątpiewam o powodzeniu. Zbyt wiele głupstw 
zrobiono w ciągu tych dwu lat.. Nawet tak„kultu- 
ralni ludzie jak Richter wierzą w magię kalenda- 


rza; uważają oni, że rok jest podzielony: zima — 
czerwonym, lato — nam. No i trzeba podtrzymywać 
takie złudzenie — ludziom ręce opadają: z domu 
piszą o bombardowaniach, każdy zadaje sobie pyta- 
ag 00 uczynią sprzymierzeńcy, wszyscy zmęczyli 
sie — wkrótce już cztery lata.. Przedtem bieg woj- 
ny określany był przez nas, a teraz mkniemy z prą- 
dem. - 

Wieczorem pułkownik dlugo rozmawiał z majos 
rem Hildebrandem z wywiadu. Gabler zapytał 
wprost: 

— Jak pan ocenia plan operacji? 

— Plan poważny. Nasze natarcie może według 
mnie wpłynąć na opóźnienie naszego odwrotu. 

Pułkownik znał majora z lat młodzieńczych, byli 
razem w szkołach. więc nie potrzebował udawać: 

— Trudno liczyć nawet na to. Ludzie już nie ci... 
Najlepszych utraciliśmy. ¿A rzecz główna — duch 
inny. Ostatnia zima była fatalna. Sam się zapytuję, 
w jaki sposób armia o takich tradycjach mogła na- 
robić tyle błedów? Wiem, co mi pan odpowie, armia 
nie zawiniła, mieszają się do spraw wojny dyletan- 
ci. To prawda. A jednak wina spada również i na 
nas. Na przykład — wywiad pracował obrzydli- 
WIE... 

— Czy pan pułkownik sądzi, że nie wiedzieliśmy 
» Mówiłem panu o planie czer- 


o rezerwach Rosjan 
Starym Oskole, kiedy nas tam 


'vonych jeszcze w 


wódca armii nie znosi tego rodzaju wiadomości”... 
Jestem przekonany, że generał von Zalmuth obawia 
się rozgniewać fiihrera — zamelduje mu, że czer- 
woni mają poważne zgrupowania i zamiast „Rycer- 
skiego Krzyża” będzie miał wcieranie. Nò t póź- 
niej — nazwisko jego będzie wywoływało u fiibtera 
niemiłe skojarzenia.. Oszukujemy siebie wzajem- 
nie, więc naturalnie wyzyskują to Rosjanie. Pan 
napomknał o zbliżającej się operacji.. Wczoraj we- 
zwał mnie generał Grimm. Melduję. A on przery 3i 
wa mi: „To bez. znaczenia, z prawej strony podtrzy- 
ma nas dywizja SS”.. A mówiłem mu o rosyjskich 
działach samochodowych, to mój bezpośredni obo- 
wiązek. o dywizji SS wie on i beze mnie. No i nie 
dał mi dopowiedzieć... Czy pan wie, dlaczego zaczy- 
namy przegrywać? Bo za łatwo wygrywaliśmy. Mo- 
rał stary jak świat... 

— Tym razem przewaga jest jak gdyby po naszej 
stronie. Generał twierdzi, M z zachodu zabrano 
wszystko... 

— Tak, posiadamy wiadomości, że we Francji te- 
go lata nie zajdzie nic... 

— A jednak to ryzykowne.. Nie będziemy mogli 
walczyć na dwa fronty.. Nie należało powierzać 
spraw zagranicznych takiemu zeru jak Ribben- 
trop.. Jasne, że z czerwonymi dogadać się teraz 
trudno, obraliśmy tu taki kurs, że nawet dzieci nas 
nienawidzą, Ale gdybyśmy mieli innych dyploma- 
tów, to moglibyśmy osiągnąć porozumienie z Za- 
chodem.. Naturalnie, po uwolnieniu się od najbar= 
dziej znienawidzonych osobistości. 
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Richter nie "mógł się domyślać posępnych prze- 
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